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30-rocznica wyzwolenia Oświęcimia

pomyślnie wypadła inauguracja 
jfzonu dla ,bokserów 'poznańskiej ’ 
Olimpii' Choć jeszcze w połowie 
spotkania, przy stanie remisowym 
njC nie sugerowało tak wysokiej 
^granej gwardzistów, w Wyż­
nych kategoriach nie oddali oni 
gościom jednego punktu.
Spotkanie nie staro na najwyż- 
szvm pczior e, ale kilka walk ino 
glo zadowolić najwybredniejszych 
Kibiców.

W wadze muszej spotkali się 
Fieśke i srednićki, Poznaniak po 
mimo, iz tra^ł na groźnego pTLe- 
ciwnika przyjął wymianę ciosow i 
pyl autorem wielu uuanych akcji. 
Walczył czujnie, często Kontrując 
i gdyby nie upomnienie, kfore 
otrzymał w II rundzie, rutyna mo 
gła wziąć górę nad młodością a 
podopieczny trenera Szafrańskie­
go mógł stać się autor.ern sporej 
niespodzianki.

Najdramatyczniejszą, a zarazem 
najładniejszą walkę wczorajszego 
wieczoru stoczył Nowak. Liczony 
w I rundzie wziął sobie do serca 
rady sekundanta którego wska- 
lówki przydały się w następnych

Dokończenie na str. 6

Pojedynek 
najlepszych

Hokej na trawie

^wdzo interesujący przebieg mia 
•1 mecze koszykarzy Warty i 
AZS. Na zdjęciu: najlepsi koszy- 
korze obu zespołów Zbigniew 
Grzeszczyk AZS (z lewej) i Euge­
niusz Kijewski, Warta w akcji.

Fot. — K. PrzychodŁki

na zakładowych, i gminnych 
.< on f e r enc j ac h spr a w oz d a we zo - 
wyborczych, na zebraniach 
'NtP i konferencjach środowi-

Manifestacja dla uczczenia 
pamięci ofiar hitleryzmu

6 Wielkopolan 
pojedzte

na półfinał HPE
Zdecydowano już, którzy za- 

*odnicy pojadą na półfinał Halo- 
Pucharu Europy w hokeju 

trawie, w 12-osobowej repfe- 
^n,aeji znalazło się ostatecznie 6 
jelkopolan; Czajka i Kaźmier- 

Z ^arty, R. Grotowski Stel- 
।’ l ech i Marcinkowski Po- 
Var'a ^r°^a‘ Oprócz nich do No- 
v Włoszech udadzą się: Hor 
wiceSllk0 ’ My,;,iwiec AZS Kato- 
a ’ Przebyła i Skrzypiec Siemia 

#i oraz Bomba Budowla
ski ^ezerwowymi są: Kobiel- 

' S^mianowiczanka i Korczyk 
A2S Katowice.

tein d*n hokeiści odlecą samolo- 
n'd yu via Frankfurt
ki ro7P?9łn' Półfinałowe pojedyn- 
* 1 i 2 bitego.
hnjera - cvm\m m-czu Polacy 
^Icino S*e Ze Szkocją, a potem 
bitrws?^^^ Szwa’caria i Hania w 
Nalana;. \ r'n'H oraz z Franc’" 
-nlu. hn r W,ocb:’mi w druei^ 
bPsze ^spoh-" awans’,jJ» trzy naj 

^'owuja'* !t:,dra laskarzy p«y- 
8tyw . a Slę do fina,°wych roz- 
przebywa P“Ch/r Swiata w Ma,e^ 
niu w I I bm‘ ”a zsrupowa- 
Kłiżu r C'nje w Jugosławii w po- 

'i óikiej. Nasi ho-
gn, 'ac»ją do kraju C lute-

Ofiarna praca i rozumne działanie 
źródłem sukcesów Ziemi Kaliskiej
W Kaliszu, Gostyniu, Jarocinie, Kępnie, Koninie, Rawiczu, 

Wągrowcu i Wrześni, w powiecie Poznań oraz w poznańskich 
dzielnicach Nowe Miasto, Stare Miasto i Wilda odbyły się w 
sobotę powiatowe i dzielnicowe konferencje sprawozdawczo- 
wyborcze PZPR. Była to ostatnia faza kampanii sprawozdaw 
czo-wyborczej partii w Wielkopolsce przed konferencją woje 
wódzką. Członkowie partii dokonali oceny dorobku spo­
łeczno-gospodarczego powiatów i dzielnic w okresie ostat­
nich dwóch lat, zatwierdzili nowe programy działania, wy­
brali nowe władzę partyjne oraz delegatów na XIV Woje­
wódzką Konferencję Sprawozdawczo-Wyborczą PZPR w Poz 
naniu. Przewodnim motywem i treścią sprawozdawczych ze­
brań było doskonalenie pracy partii, jej ideowe i organiza­
cyjne umacnianie oraz zespolenie wszystkich sił społecznych 
w realizacji zadań gospodarczych roku 1975. Uczestnicy kon­
ferencji zgłaszali liczne indywidualne i zbiorowe czyny spo­
łeczne i produkcyjne, które powiększą osiągnięcia naszego re 
gionu w roku VII Zjazdu partii.
W Kaliszu obradowała I Kon 

.'erencja Sprawozdawczo-Wy­
borcza PZPR miasta i powia­
tu. Ponad 13,5-tysiięczną orga­
nizację partyjną reprezentowa 
ło 183 delegatów, wybranych

Na zdjęciu: podczas obrad kon­
ferencji sprawozdawczo-wybor­

czej PZPR w Kaliszu.
Fot. — S. Wiktor

Niedziela czynu 
społecznego w Kolskiem

W odpowiedzi na apel konferencji sprawozdawczo-wybor­
czej PZPR w Kole, która 16 stycznia wezwała wszystkich 
członków partii i innych organizacji społeczno-politycznych, 
a także załogi zakładów pracy, by społecznym zaangażowa­
niem poparli zbliżający się VII Zjazd PZPR — wczorajsza 
niedziela była dniem czynu społecznego w mieście Kole i po­
wiecie.
Uczestniczyli w nim członko 

wie partii, ORMO, Ligi Obro­
ny Kraju, Komendy Powiato­
wej Milicji Obywatelskiej i 
Ochotniczej Straży Pożarnej.

160 osób pracowało w mie- 
>ie przy porządkowaniu Par-

Arcybiskup Makarios 
o przyszłości Cypru
W niedzielę przemawiał w 

Nikozji prezydent Cypru, arcy 
biskup Makarios. Powiedział, 
że naród cypryjski będzie kon 
tynuował wysiłki zmierzające 
tio przywrócenia krajowi nie- 
ależności i integralności tery 

torialnej. W walce swej naród 
cypryjski nie ustanie, dopóki 
Cypr nie będzie wolny od 
obecności obcych wojsk.

Pragniemy — powiedział ar 
cybiskup — pokojowego współ 
istnienia i współpracy Cypryj 
czyków pochodzenia greckie­
go i tureckiego. Pragniemy też 
ookojowego uregulowania roz 
hieżności i w tym celu pro­
wadzimy rozmowy z przedsta 
v, iwelami społeczności turec­
kiej na wyspie, podkreślił 
prezydent. Niestety, jak do­
tychczas w rozmowach tych 
nie udało się osiągnąć nożą- 
danych rezultatów. (PAP) 

skowych. Uczestniczył w mej 
tskże I sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Pozna 
niu — Jerzy Zasada.

Uczestnicy konferencji obra­
dowali w poczuciu dobrze speł 

ku 600-lecia oraz szeregu ulic 
i placów, 600 osobowa grupa 
ludzi pomagała przy omłotach 
zboża ze stogów rodnikom z 

Lubotynia, Mostków, O sieka Ma 
lego, Izbicy Kujawskiej, Ol­
szówki, Grzegorzewa, Zbójna 
i Babiaka. W tej ostatniej miej 
seowości pracowano także przv 
porządkowaniu terenu wokół 
Wiejskiego Ośrodka Kułtural- 
no-Socjalnego. (rys)

Obchody 25-lecśa 
Republiki Indii

W związku z' 25 rocznicą 
proklamowania Republiki In­
dii, w niedzielę w Delhi odby­
ła się. defilada wojskowa i ma 
nifestacja.

Defiladę przyjmował prezy­
dent Indii Fakhruddin Ali Ah- 
med. Na trybunach honoro­
wych zasiadali premier Indira 
Gandhi i inni członkowie rzą­
du.

W manifestacji wzięli udział 
przedstawiciele wszystkich sta 
nów oraz terytoriów związko­
wych zarządzanych centralnie. 
Nieśli oni transparenty, na któ 
rych wypisane były hasła wzy 
wające do umacniania jednoś­
ci kraju, kontynuowania poli­
tyk; pokoju i postępu społecz­
nego. (PAP) 

nionego obowiązku, dumni z do 
tychczasowego dorobku i świa 
domi nowych odpowiedzialnych 
zadań.

— Nauczyliśmy się iść szyb­
ciej, działać rozumniej i sku­
teczniej — powiedział we wpro 
wadzeniu do dyskusji I sekre 
tarz KMiP PZPR w Kaliszu, 
Zbigniew Chodyła. — Z półto 
rarocznym wyprzedzeniem rea 
lizujemy plan obecnej 5-latkii. 
Rozwiązaliśmy wiele proble­
mów socjalnych, uzyskaliśmy 
dobre wyniki w rolnictwie. 
Dzięki temu na rynek krajowy 
i na eksport dostarczamy dodał 
kowo wyrobów wartości ponad 
3 mld zł. Na podkreślenie za­
sługuje fakt, że przyrost pro­
dukcji w 90 procentach uzyski

Dokończenie na str 2

Cel — poprawa efektywności obrotów

Handel zagraniczny 
wobec nowych zadań

Pod przewodnictwem prezesa Rady Ministrów7, Piotra Ja­
roszewicza odbyła się 25 bm. narada ministrów resortów go­
spodarczych, kierowników urzędów centralnych i prezesów 
central spółdzielczych, na której dokonano oceny wykona­
nia planu obrotów towarowych z zagranicą w 1974 roku i o-' 
mówiono zadania handlu zagranicznego na rok bieżący.
Podstawą dyskusji był refe­

rat wiceprezesa Rady Mini­
strów, przewodniczącego Korni 
sji Planowania przy RM Mie­
czysława Jagielskiego, w któ­
rym — na tle wszechstronnej 
analizy działalności handlu za 
granicznego w roku 1974 — zo 
stały7 skonkretyzowane opera­
tywne wnioski dotyczące dal­
szej narady. Stwierdzono, że w 
roku 1974 handel zagraniczny 
wykonał pomyślnie swoje za­
dania, przyczyniając się w istot 
ny sposób do utrzymania wy­
sokiego tempa wzrostu produk 
cji materialnej i inwestycji o- 
raz wzbogacenia asortymentu 
towarów na rynku wew­
nętrznym.

Bardzo ważne i odpowie­
dzialne zadania stoją przed 
handlem zagranicznym rów­
nież w rdku bieżącym. Wyma­
gają one wzmożenia wysiłków 
wszystkich ogniw gospodarki i 
administracji w celu zwiększę 
nia produkcji towarów oraz 
rozszerzenia usług na eksport,

trołi zbrojeń, wydatki wojskowe 
USA w latach 19^3—1973 przekro- 
czyły 765 mld dolarów. W Ciągu 
tych 10 lat USA sprzedały za gra­
nicę broń wartości 29,7 roM dola­
rów, zajmując w ten spos nier- 
wsze miejsce na światowej liście 
sprzedawców broni.

Odznaczenie ambasadora PRL
Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR odznaczyło ambasadora Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej w 
Moskwie Zenona Nowaka Orde­
rem Rewolucji Październikowej. 
To wysokie odznaczenie radzieckie 
zostało mu przyznane za wielkie 
zasługi w rozwoju braterskiej przy 
jaźni i wszechstronnej współpracy 
między PRL a ZSRR oraz w związ 
ku z 70 rocznicą urodzi.n.

Polska wystawa w Filadelfii
W instytucie im. Beniamina 

Frankli.na w centrum Filadelfii 
ambasador PRL w Waszyngtonie, 
W. Trampczyński otworzył w'sta 
wę „Polska dzisiejsza”. Uroczy­
stość zgromadziła * kilkaset osób — 
przedstawicieli kół przemysłowych 
i finansowych, nauki i kultury, 
wielu działaczy polonijnych.

A. Gromyko uda się do Egiptu
Agencja TASS poinformowała, 

że zgodnie z osiągniętym porozu- 
mieniem, minister spraw zagra­
nicznych ZSRR, A. Gromyko w 
dniach 3—5 lutego br. złożv przy­
jacielską wizytę w Egipcie.

Mija 30 rocznica wyzwole­
nia hitlerowskiego obozu za­
głady Auschwitz-Birkenau. W 
przededniu rocznicy — 25 i 26 
bm. — na terenie b. obozu o- 
bradował dwudniowy zjazd 
oświęcimiaków. W niedzielę 
wieczorem pod Międzynaro­
dowym Pomnikiem Ofiar Fa- 
szymu w Brzezince odbyło się 
zgromadzenie młodzieży Ziemi 
Krakowskiej.

O patriotycznej postawie 
więźniów Oświęcimia w cza­
sie ich pobytu za drutami oraz 
o ich włączeniu się w odbu­
dowę i rozwój kraju po wyz­
woleniu mówił b. więzień obo 
zu, przewodniczący OKP — 
Józef Cyrankiewicz.

Uroczystym momentem zja­
zdu była dekoracja b. więź­
niów Oświęcimia odznaczenia­
mi państwowymi. 51 osób o- 
trzymało Krzyż Kawalerski 

zapewnienia ich rytmicznych 
dostaw, racjonalizacji impor­
tu, a także poprawy efektyw­
ności obrotów z zagranicą.

Podkreślono także, iż waż­
nym zadaniem naszej gospo­
darki w roku bieżącym jest u- 
macnianie jej zdolności adap­
tacyjnych do zmieniających się 
warunków na rynkach świato 
wych.

Rok 1975 powinien przynieść 
dalszy wzrost udziału Polski 
w socjalistycznej integracji go 
spodarczej krajów RWPG, a 
zwłaszcza pogłębienie naszych 
stosunków gospodarczych ze 
Związkiem Radzieckim.

Pełne wykonanie planowa­
nych zadań handlu zagranicz­
nego w roku 1975 powinno za 
pewnie utrzymanie wysokiej 
dynamiki wzrostu gospodar­
czego oraz utrwalenie równo­
wagi ekonomicznej w kraju, a 
także umocnić pozycję Polski 
w międzynarodowym podzia­
le pracy. (PAP)

A. Sadat w Paryżu
W poniedziałek w godzinach po­

południowych przybywa do Pary­
ża z oficjalną wizytą prezydent 
A. Sadat. Przewiduje się. że jesz­
cze tego samego dnia odbędzie się 
trzygodzinna rozmowa w cztery 
oczy S a da ta z prezydentem Fran­
cji Giscard d’Estaing. *

PAP RADK) lNF.WŁ TEi EFOMEM 
RAt)p»NE Wr^ł/yjNEMPĄP

R / * E ■ PA P

Delegacja NRD w Tokio
W niedzielę przybyła do Tokio 

delegacja rządowa NRD pod kie­
rownictwem członka Biura Poli­
tycznego SED, wicepremiera, G. 
Mittaga. Celem wizyty jest za­
cieśnienie stosunków między obu 
krajami w dziedzinie gospodar­
czej, naukowej, technicznej i kul- 
t - i r • Inej.

Wydatki wojskowe U3A
Jak wynika z danych amerykan 

»kiej agencji d.s. rozbrojenia i kon 

Orderu Odrodzenia Polski, a 
dwie , osoby — Złoty Krzyż Za 
sługi.

Zjazd podjął rezolucję, któ­
ra wyrażając wdzięczność wy 
zwolicielom — żołnierzom Ar­
mii Radzieckiej —. oddaje hołd 
poległym w walce z okupan­
tem hitlerowskim.

Na zjeździć oświęcimiaków’ 
stwierdzono, że tereny b. obo­
zu Auschwitz-Birkenau i znaj 
dojące się tam stale muzeal­
ne ekspozycje zwiedziło już 
11 min O'SÓb z kraju i zagra­
nicy. Przypomnij my, że w eią 
gu 30 lat hołd ofiarom Oświę­
cimia oddało także szereg naj 
wybitniejszych mężów stanu, 
polityków, naukowców i pisa­
rzy z całego śjwiata.

W niedzielę, pod Międzyna­
rodowym Pomnikiem Ofiar 
Faszyzmu w7 Brzezince odbyło 
się zgromadzenie młodzieży 
Ziemi Krakowskiej.

Od bramy śmierci Birkenau 
— wydłuż rampy kolejowej, 
która dla wdelu milionów7 sta­
ła się kresem życia, skąd hi­
tlerowcy kierowali całe trans- 
pórty na śmierć w komorach 
gazowych — w7 milczeniu prze 
szli uczestnicy zgromadzenia 
ku pomnikowi. Wraz z mł^- 
dzie^ą — b. -więźniowie Oświę

CDAPt

E. Gierek przyjął P. Vernera

Delegacja KC SED 
przebywa w Polsce
W' dniu 25 bm. I sekretarz 

KC PZPR Edward Gierek 
przyjął przebywającego w 
Polsce na zaproszenie K-C 
PZPR, członka Biura Politycz 
nego, sekretarza KC $ED, 
Paula Vernera.

W serdecznej, przyjacielskiej 
rozmowie poruszono zagadnie­
nia rozwoju współpracy partyj 
nej między PZPR i SED oraz 
aktualne problemy związane z 
dalszym zacieśnianiem po­
myślnie rozwijającej się wszech 
stronnej współpracy między
Polską i NRD. ♦

Delegacja Komitetu Central­
nego Niemieckiej Socjalistycz­
nej Partii Jedności z członkiem 
Biura Politycznego, sekreta­
rzem KC SED Paulem "Werne­
rem przebywała w Polsce na 
zaproszenie Komitetu Central­
nego PZPR w dniach od 22 do 
25 bm. (PAP)

Demonstracja w Undonderry
W demonstracji pokojowej, któ­

ra odbyła się w północnoirlandz- 
kim mieście Londonderry w sobo­
tę wieczorem, wzięło udział ponad 
7 tys. osób. Demonstrację zorgani­
zowano w związku z zamiarem 
zakończenia rozejmu przez vskrzy 
dło tym czasowych” Irlandzkiej 
Armii Republikańskiej.

Katastrofa samolotu
W sobotę nad miasteczkiem uni­

wersyteckim ' w Waszyngtonie 
uległ katastrofie niewielki, dwusil 
nikowy samolot, który wskutek 
silnego zachmurzenia zboczył ze 
swej trasy i runął na garaż, znaj* 
duiący się na tyłach budynku 
mieszkalnego. Kilka- sekund póź­
niej eksplodował zbiornik z pali­
wem i samolot stanął w płomie­
niach. Sześciu pasażerów samolotu 
poniosło śmierć.



Nowo wybrani sekretarze komitetów Rekordowy spadek kursów Apel członkiń KGW:

powiatowych i dzieinicowych PZPR
Gostyń: Kazimierz Zgoła I sekretarz, Stanisława Du-

da, Stanisław Sawicki, Andrzej Zaremba.
Jarocin: Jan Zasieczny — I sekretarz, Stefan Łyskawa, Ma­

ria Puton, Bogusław Robakowski; Józef Słomczyń­
ski.

Kalisz: Zbigniew Chodyła — I sekretarz, Ireneusz Grmński, 
Roman Kozibura, Zdzisław Swierek, Jan Wilner.

Kępno:'■Zbigniew Bieniek — I sekretarz, Jan Gaicki, Adam 
Nowacki, Leon Starszak.

Konin: Henryk Kaźmierczak — I sekretarz, Ewa Błaszczyk, 
Zbigniew Czajkowski, Grzegorz Gościński, Henryk 
Płociniak.

Rawicz: Henryk Łukowiak — I sekretarz, Helena Kukawka, 
Zbigniew Lamaszewski, Jerzy Popielas.

Wągrowiec: Feliks Cieszyński — I sekretarz, Bolesław Ow- 
czarzak, Jacek Sanicki, Wiesław Świś.

Września: Zygmunt Kyc — I sekretarz, Edmund Antczak, Ze-

Poanań

Poznań

Poznań

Poznań

non Częstochowski, Jerzy Gryska, Danuta Radoćh.
— powiat: Józef Cichowlas — I sekretarz, Anna Kał- 

dońska, Wiesław Konecki, Sławomir Krupienko, 
Zdzisław Sadowski.

— Nowe Miasto: Bogdan Sajna — I sekretarz, Ed­
mund Bruch, Wojciech Orczyk, Henryk Półrolni- 
czak.

— Stare Miasto: Włodzimierz Kowalski — I sekre­
tarz, Romuald Łożyński, Bogusław Weckert, Zofia 
Wiśniewska.

— Wilca: Kazimierz Widerski — I sekretarz, Hen- 
rvk Gliński. Czesław Nowak, Danuta Włodarczyk.

Ofiarna praca i rozumne działanie 
źródłem sukcesów Ziemi Kaliskiej
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wany jest obecnie dzięki wzro 
setowi wydajności pracy. Zobo- 
wiazgnia produkcyjne w roku 
1973 w akcji .30 mld” wynio­
sły 367 min żł. a w roku 1974 

dla uczczenia 30-lećia PRL — 
około 130 rnln zł. Wieś kaliska 
za snrzedane DłMv rolne uzy­
skała łącznie 1 440 min zł. co w 
porównaniu do roku 1970 o-zna 
cza wzrost o 72 procent.

— Na członkach organizacji 
partyjnych spoczywa szczegół 
na odpowiedzialność, obowią- 
aek przodowania — stwierdził 
I sekretarz KMtP PZPR. — Po 
łrzebna jest pryncypialność i 
partyjną postawa na co dzień, 
obecność organizacji w każdym 
środowisku, zwłaszcza na wsi, 
tom, gdzie nie ma dotychczas 
POP. Będziemy więc nadal 
umacniać autorytet partii i 
rozwijać nasze szeregi.

Uzupełnieniem jego wprowa- 
Hzenia było wystąpienie na- 
czełnika powiatu kaliskiego — 
jane Kolendy, który omówił 
łn mi. szereg zadań gospodar­
czych stojących przed miesz­
kańcami miasta i powńatu. De- 

r legaci sapoznani zostali rów­
nież z bardzo konkretnym i 
ambitnym programem porząd 
kowania i podnoszenia estetyki 
miasta oraz powiatu w roku 
1975. (W roku 1974 wartość 

społecznych służących te- 
mu ceł owi wyniosła przeszło 
109 min zł).

Następnie toczyła się dysku­
sja — najpierw w czterech ze­
społach problemowych, a na­
stępnie plenarna. Wyoo-wfada- 
ło się w niej ponad 50 delega­
tów, przenosząc na forum kon 
ferencji wnioski i uwagi z bo­
gatej. ideowej i twórczej dy­
skusji. jaka toczyła się w czasie

Odwrócone zdjęcie
W części nakładu sobotnio-nie­

dzielnego wydania „Głosu” na str. 
3 ukazało się odwrócone zdjęcie z 
HCP. Czytelników, którzy otrzy­
mali nasz dziennik z takim zdję­
ciem i pracowników hali budowy 
silników okrętowych „Cegielskie­
go” serdecznie przepraszamy.

Zachmurzenie umiarkowane
okresami duże. W godz. popołu­
dniowych na południowym zacho­
dzie możliwe opady deszczu. Tern 
peratura maksymalna od 3 do 7 
•t. Wiatry umiarkowane i dość 
silne z kierunków zachodnich.

min iiiistiiiiii iHtm
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Bogdan Zdanowski.

STRONA

„Czarny tydzień"
Ubiegły tydzień na wszystkish giełdach zachodnioeuropej­

skich przyniósł wyraźny spadek kursu waluty amerykańskiej, 
która w kilku wypadkach osiągnęła najniższy poziom od kil­
kunastu miesięcy.
Było tak zwłaszcza na gieł­

dzie we Frankfurcie, gdzie za 
dolara płacono tylko 2.32 marki 
zachodnioniemaeckiej, i w Zu­
rychu — gdzie mimo środków 
interwencyjnych podjętych je­
szcze w środę przez rząd szwaj 
carski d=la zahamowania napły 
wu obcych kapitałów — dolar

K. Waldheim apeluje 
o pomoc dla krajów 

rozwijających się
Sekretarz generalny ONZ 

Kurt Waldheim, zaapelował do

zebrań sprawozdawczo-wybor­
czych. Mówiono o warunkach 
zwiększenia produkcji prze­
mysłowej i rolnej, o sprawach 
socjalnych, budownictwie, ko­
munikacji, o pracy ideowo-wy 
chowawczej. o oartvi-nvch oo- 
stowach. o działalności kultu­
ralnej i oświatowej.

— Postęp techniczny i wie­
dza są dziś konieczne także w 
rolnictwie — mówił m. in. Sta 
nisław Mikołajczyk ze Zboro­
wa. — Słońce i woda, to za ma 
ło — rolnikowi potrzeba dzisiaj 
wiedzy.

Delegaci zabierający głos w 
dyskusji deklarowali w imie­
niu swoich zakładów i wsi, or 
ganizacji społecznych i młodzie 
żowych indywidualny i zbioro­
wy udział w czynach podejmo 
wa>nvch z okazjii VII Zjazdu 
PZPR.

Na zakończenie dyskusji ple 
narnej głos zabrał I sekretarz 
KW PZPR — Jerzy Zasada. — 
Największym dorobkiem na* 
szej partii — powiedział on na 
wstępie — jest to, że ma ona 
ludzi ofiarnych i zahartowa- 
n^h. Nie brak ich także na Zie 
mi Kaliskiej. W dorobku powia 
tu kaliskiego, który dobrze rea 
lizu.je uchwałę VI Zjazdu, wi- 
d-ać poczynania członków partii 
i bezpartyjnych, którzy wzmo­
żonym wysiłkiem odpowiadają 
na zew partii. Wzrosła ranga i 
autorytet organizacji, a sukce­
sy utwierdzają w przekonaniu, 
że warto rzetelnie pracować. 
Mówca z uznaniem podkreślił 
fakt, iż wiele głosów w dysku 
sji dotyczyło postaw członków 
partii. One w przeszłości — 
przy odbudowie i rozbudowie 
kraju — decydowały o powo­
dzeniu, i teraz decydują w 
pracy na każdym stanowisku. 
W realizacji tegorocznych za­
dań — powiedział na zakoń­
czenie I sekretarz KW — po­
wiat kaliski powinien, jak do­
tychczas. odgrywać przodującą 
role. Życzył on powodzenia w 
realizacji przyjętego programu 
oraz satysfakcji z dorobku, z 

,którym organizacja oartyjna oo 
wiiatu kaliskiego pójdzie na VII 
Zjazd.

I Konferencja partyjna mia­
sta i powiatu kaliskiego zatwier 
dziła program działania na la­
ta 1975—1976 oraz wybrała po 
wiatowe władze partyjne: ple 
num Komitetu Miejskiego i 
Powiatowego. PZPR, Powiato­
wa Komisję Rewizyjna, a także 
25 delegatów na XIV Woje­
wódzką Konferencję Sorawoz- 
dawczo-Wyborcza PZPR. Na 
pierwszym oosiedzeniu plenar­
nym kaliski Komitet Miejski i 
Powiatowy wybrać następnie 
swoją Egzekutywę^ oraz Sekre 
tariat (skład Sekretariatu poda 
jemy na innym miejscu), (kos)

GŁOS 
waldzko 
60-959 
g i u m: 
doktora

państw eksporterów ropy
naftowej o udzielenie dodatko 
wej pomocy finansowej kra­
jom rozwijającym się, które 
zostały srodze dotknięte skut­
kami światowego kryzysu go­
spodarczego. Waldheim stwier 
dził, że wiele najbiedniejszych 
krajów rozwijających się bez 
tej pomocy nie będzie sobie 
mogło pozwolić w roku bieżą­
cym nawet na minimalny im­
port najpotrzebniejszych arty­
kułów.

Apel Waldheima znajduje
się liście gratulacyjnym
przysłanym do nowego sekre­
tarza generalnego Organiza­
cji Państw — Eksporterów Ro 
py Naftowej (OPEC), Meshach 
Feyide. (PAP)

spadł do rekordowo niskiego po 
ziomu 2.4650 franka. Podobne 
tendencje, choć nie tak gwał­
towne, notowano w Paryża i na 
innych giełdach.

Wieki obserwatorów porów­
nuje obecną słabość dolara do 
okresu z lipca 1973 r. Było to w 
kilka zaledwie miesięcy po dru 
giej dewaluacji dolara, a ban­
ki centralne krajów zachodnio 
niemieckich podjęły decyzję, by 
nie interweniować już na sze­
roką skalę dla podtrzymania 
kursu waluty amerykańskiej.

W ubiegłym tygodniu podej- 
mowano jednak pewne zakupy 
interwencyjne (zwłaszcza bank 
szwajcarski i zachodnioniemiec 
ki), jednak nie dały one więk- 
sizych efektów, gdyż żaden 
bank emisyjny Europy zachod­
niej nie jest dziś skłonny do 
gromadzenia większych ilości 
dolarów w zamian za wydawa 
ną przez siebie walutę krajową.

Kierując się tymi względami 
Szwajcaria obciążyła wszystkie 
obce kapitały ulokowane ostat­
nio w swych bankach bardzo 
wysokim „oprocentowaniem 
ujemnym”. Oznacza to w prak 
tyce, że po-siadacze rachunków 
bankowych nie będący stałymi 
mieszkańcami Szwajcarii nie 
tylko nie uzyskają żadnego pro 
centu bankowego od przecho­
wywanych kapitałów, ale je­
szcze będą musieli prawie po 
łowę (40 proc, w skali rocznej), 
przekazać skarbowi państwa.

Mistrzowie wiedzy rolniczej. 
wielkopolskich PGR i RSP

Po młodych rolnikach indywidualnych Wielkopolski, któ­
rzy niedawno wyłonili mistrzów wiedzy rolniczej, także mło­
dzi pracownicy PGR i spółdzielni produkcyjnych rozdzielili 
tytuły. W Objezierzu w pow. obornickim rozegrano wczoraj, 
zorganizowany przez ZW ZSMW, finał wojewódzki kolejnej, 
V Olimpiady Wiedzy Rolniczej.
Z 18 przystępujących do niej 

młodych pracowników PGR i 
RSP 6 zakwalifikowało się do 
decydującej rozgrywki. Wszy­
scy finaliści wykazali się spo­
rą znajomością fachowych za­
gadnień uprawy i hodowli, 
a najlepszym z nich oka­
zał się Stanisław Jankowski, 
ogrodnik z Kombinatu PGR 
Raszewy, po w. Jarocin, który 
bezbłędnie odpowiadał na 
wszystkie pytania. O dużej 
wiedzy młodych raszewian 
świadczy zdobycie również II 
miejsca przez ich reprezentan­
ta — Wojciecha Szóstka, zaś 
III miejsce zajął Jerzy Swier- 
kowski z Przedsiębiorstwa 
PGR Objezierze. Wymieniona 
trójka zakwalifikowała się do 
eliminacji ogólnopolskiej, a 
wszyscy finaliści otrzymali

dyplomy, nagrody rzeczowe u- 
fundowane przez WZ PGR i 
WZ RSP. Na zakończenie im­
prezy wystąpiły zespoły artys­
tyczne z wielkopolskich PGR.

(bor)

W Portugalii

Zamieszki na zjeździe 
partii CDS

W nocy z soboty na niedzie­
lę doszło do zamieszek na od­
bywającym się w Porto (Por­
tugalia) pierwszym zjeździe 
Partii Centro-Demokratycznej 
(CDS). Tłum demonstrantów 
otoczył budynek, w którym ze 
brało się około 300 delegatów 
tej partii i usiłował nie dopuś 
cić do obrad. W niewyjaśnio­
nych dotąd okolicznościach wy 
buchła strzelanina, w czasie 
której co najmniej dziesięć o- 
sób zostało rannych. Interwe­
niowała policja.

Po kilku godzinach ogłoszo­
no, źe partia odwołuje plano­
wany na dwa dni zjazd.

Partia Centro-Demokratycz- 
na ma charakter prawicowy. 
Ugrupowania lewicowe zarzu­
cały, jej działaczom związek z 
faszystowskim reżimem portu­
galskim. obalonym w kwietniu 
ubr. (PAP)

WIELKOPOLSKI; Poznań, ul. Grun- 
19 Adres pocztowy: skrytka nr 1074
Poznoń R e d o g u j e k o I e-

Marian Flejslerowicz (zastępco re- 
naczelnego), Tadeusz Kaczmarek

(sekretarz redakcji), Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny). Zbilut 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

W 
to

dolara
Zurychu mówi się, że jeżeli 
zarządzenie nie da rezulta-

tó'W, to władze szwajcarskie za 
każą wszelkiego przepływu ka 
pitałów nie związanych z tran 
sakcjami towarowymi.

Obecna spadkowa tendencja 
dolara spowodowana jest sze­
rzącymi się wątpliwościami co 
do stanu zdrowia gospodarki 
amerykańskiej i obniżeniem sto 
py procentowej w Stanach Zjed 
noczonych.
'Poza tym, na giełdach krążą 

pogłoski — pisze AFP — że kra 
je eksportujące ropę naftową 
mogą na konferencji w Algie­
rze wypowiedzieć się przeciw­
ko rozliczaniu transakcji naPo 
wych w dolarach amerykań­
skich, wybierając bądź waluty 
poszczególnych krajów, bądź 
„koszyk walutowy” złożony z 
innych walut niż dolar. Takie 
pogłoski także przyczyniły się 
niewątpliwie do spadku jego 
kursu. (PAP)

Powiększajmy hodowlę
Realizacja programu POp 

wy wyżywienia, uchwało^’ 
na XV Plenum KC PZpR , 
raz VII Plenum NK ZSL jo­
duje coraz żywszy oddźwu 
na wsi wielkopolskiej, skłana 
do szukania rezerw i no^yę 
rozwiązań gospodarskich, ty 
ub. tygodniu na posiedzeniu 

.Wojewódzkiej Rady Kół 
dyń .Wiejskich w Poznaj 
poświęconym podsumowaniu 
zespołowych form działania 
KGW w roku minionym, CZ)On 
kini tej Rady. Ludosława I. 
dzior z Turkusowa w pow. o. 
stro-wskim. zobowiązała się w 
tym roku na swoim 14-hekta- 
rowym gospodarstwie powi^ 
szyć hodowlę bukatów o 3 
ki. Zaaoelowała jednocześnie 
do wszystkich kobiet wiej. 
skich, zajmujących sie hodow 
lą, do pójścia w jej ślady.

Każdy dodatkowy opas, bu- 
kat czy tucznik to przyspjtS4e 
nie realizacji orogramu żyw­
nościowego. Kobiety wiejś^ 
chcą mieć w tym dziele 
naiwieksizv udział, (zd)

Zakończenie konferencji OPEC

W I półroczu 1975
stabilizacja cen ropy

W Pałacu Narodów pod Algierem zakończyła się j, 
stycznia br. konferencja organizacji 13 krajów — ek«norte- 
rów ropy naftowej (OPEC). Przewodniczył jej algierski 
minister spraw zagranicznych, Butcflika.

Jak wynika z komunikatu 
końcowego, nostanowiono zwo 
łać między 21 lutego a 8 mar 
ca konferencję na szczycie 
państw OPEC w Algierze. Po­
przedzi je robocze spotkanie 
ekspertów, które rozooczme 
się w najbliższych dniach rów 
nieź w Algierze.

Konferencja potępiła kam- 
nanię propagandowa, obarcza­
jącą odoowiedzialnościa za kry 
zys naftowy kraje OPEC. Po­
tępiła również powtarzające 
się groźby skierowane przeciw
ko tym kraiom, 
niebezpieczeństwo 
ćji.

Kraje OPEC są

stwarzające
konfronta-

przekonane,
iż w interesie narodów leży 
rozszerzenie solidarności mię­
dzy wszystkimi krajami i na­
rodami świata i prawdziwa

Władze USA odmawiają 
wydania morderczyni

W kwietniu ub. r. zostałó popeł­
nione w Oslo brutalne mor-

derstwo, którego ofiarą padła mał 
żonka pierwszego sekretarza hisz­
pańskiej ambasady, 31-letnia Anii 
Iranzo, Dunka z pochodzenia. Zna­
leziono ją w saloniku mieszkania 
dyplomaty. Morderca ogłuszył pa­
nią Iranzo ciężkim przedmiotem, a 
gdy upadła na podłogę, udusił. 
Czteroletnia córeczka państwa 
Iranzo, która wróciła z przedszko 
la 1 weszła do saloniku, zobaczyła 
nieznajomą młodą kobietę w czer­
ni, stojącą nad trupem matki.

Wszczęte śledztwo ustaliło, że pa­
ni Iranzo stoczyła z morderczynią 
rozpaczliwą walkę. Sąsiedzi po­
twierdzili, że nieznajoma kobieta, 
ubrana na czarno, weszła do willi, 
w której mieszkali p. Iranzo. W po 
bliżu willi znaleziono skrwawione 
części damskiej garderoby, zapro­
szenie na wernisaż do muzeum, wy

Koziołki “
I LOSOWANIE?

31, 38,

n
H, 22,

38, 46, 47 dod. M

LOSOWANIE: 

28, 37, 41 dod. 2
Końcówka band. 999499

Tc4o-Loiek“
I LOSOWANIE:

19, 26, 27, 39, 36, 49 dod. 42

II LOSOWANIE:
10, 13. 26, 27, 30, 36, dod. 41
Końcówka band. 713769

stawione n« nazwisko obywatelki 
amerykańskiej, Minny Thompson 
z Memphis w USA, córki milionera. 
Służba hotelowa potwierdziła, że 
w dniu zbrodni Minna Thompson 
wróciła do hotelu podrapana i w 
podartej sukni. Śledztwo ustaliło 
także, że Minna Thompson przyby 
ła z USA do Oslo parę dni przed 
zbrodnią i wyjechała z Norwegii 
w dwa dni po zbrodni. Mąż zamor 
dowenej stwierdził, że w czasie peł 
nienia służby dyplomatycznej w Pa 
namie poznał Minnę Thompson i 
miał z nią romans. Żądała ona od 
dyplomaty, by się z nią ożenił.

Policja norweska — jak informu­
je dziennik „Aftenposten” — ma 
stuprocentowe dowody, źe panią 
Iranzo zamordowała Minna Thomp 
son, jednakże ze względu na brak 
konwencji o ekstradycji przestęp­
ców między Norwegią a USA wia 
dze amerykańskie odmawiają wy­
dania córki milionera norweskim 
władzoni. W tych warunkach poli­
cja notwtska zwróciła się do Inter 
polu o aresztowanie zbrodniarki i 
przekazanie jej władzom nocwes-' 
kim, 0 He pojawi się w którym- 
kołwiek kraju, z jakim Norwegia 
ma konwencję o ekstradycji.
W-s---------------

Pożar doma
towarowego w Genowie

W nocy z soboty na niedzielę 
wybuchł gwałtowny poiar w jed­
nym x wielkich domów towaro­
wych Genewy „Grand Passage” w 
samym centrum miasta. Straty są 
bardzo poważne — drugie, trzecie, 
czwarte i piąte piętro zostały zu­
pełnie zniszczone. Ofiar w ludziach 
nie było, jednakże wielu straża­
ków odniosło obrażenia. (PAP)

Telefony: 600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności t otyte1- 
nikami 657 18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca 
red. naczelnego 057-18. Sekreter? redakcji 648-85. Dział mrejtM 
659-39 Redakcjo nocno 430-73 I 453-31. A Wydawca: P<xnań<k>e 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa - Książko - Ruch* A Biuro 
Ogłoszeń: Grunwaldzko 19 60-782 Poznań, tel. 659-16. Za treść I ter­
min druku cgłoszeń redakcjo nie odpowiada. A Rękopisów nie »awó- 
w'onych nie zwracamy A Druk PZG fan. M. Kasprzaka - Poznań.

współpraca 
Kraje te z 
tają dialog

międzynarodowa, 
zadowoleniem wi- 
między państwami

uprzemysłowionymi o krajami 
rozwijającymi sie. Gotowe są 
również uczestniczyć w mię­
dzynarodowej konferencji su­
rowcowej.

Podkreśla się również, iż po 
ruszono zagadnienia cen ropy 
naftowej, ale tylko w świetle 
obowiązujących zaleceń. Ceny 
pozostaną niezmienione przez,
najbliższych miesięcy, a'
ewentualne korektory nastą­
pią tylko w przyoadku wzros 
tu inflacji na święcie. (PAP)

H. Schmidt krytykuje 
żądania opozycji

Kanclerz RFN, Hełmu 
Schmidt, przemawiając na iji’ 
ździe SPD Nadrenii-Palaty- 
natu odrzucił żądanie przy­
wódcy opozycyjnej CSU, Kra 
za Josefa Straussa, który pńe 
bywał niedawno z wizytą » 
Chinach, aby akcent w poW; 
ce wschodniej RFN przenieiu 
na Chiny. Dążymy powieki^ 
kanclerz — do normalizacji sti 
sunków z Chinami. Nie eto 
my jednak — poprzez nieprM; 
myślane wypowiedzi — nara­
żać na niebezpieczeństwo pro- 
cesu normalizacji stosunkó*: 
ze Związkiem Radzieckim) 
Nikt z RFN przebywając < 
jednym wielkim kraju nie p«:' 
winien ulegać pokusie roz­
lania wojowniczych nastroje* 
i wrogości wobec drufM 
kraju — oodkreślił Helwi 
Schmidt. (PAP)

• Nieostrożna jazda motocy*^! 
była przyczyną tragicznego 
ku w Zakrzewie w pow. rawic®1^ 
Motocyklista 22-letni ZdzisW* 
odniósł ciężkie obrażenia* nC 
miast jego pasażer 27-letni Tao* 
C. poniósł śmierć, (b) lii

• U zbiegu al. Marcinko^bWi 
i pl. Wolności w Poznaniu 
la potrącona na przejściu <u* " 
szych Bożena G. Stwierdz°n’ 
niej ogólne obrażenia i '
ziono ją do szpitala. Pódobnl 
padek zdarzył się na skrzyp j( 
niu ul. Dzierżyńskiego i '"ryblLie|f 
go, gdzie został potrącony P I 
samochód Andrzej S. ^1

• Z ul. Ostrowskiej w 
przewieziono do szpitala 6-le J 
go Janusza E., który jadąc 
ostrożnie na rowerku wpadi .i 
ciężarówkę. U chłopca stwier 

no ogólne obrażenia.

Prenumerata; wpłaty no miesigc (17.50 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), rok (208 W 
od czytelników indywidualnych w kraju Pr^', 
mujq urzędy pocztowe i listonosze da dnio 15 
każdego miesigca poprzedzającego okres Pre' 
numeraty. Instytucje zamawiają prenumero^ 
w PUPiK RSW „Prasa — Książka - Ruch”. *,
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Śladem poznańskiej metody W arszawska Starówka — inaczej

Maszyny
oszczędzające stal

o to wy wał korbowy, wa- 
j żący np. tonę, wymagał 

dawniej użycia do jego 
produkcji odkuwki 2-tonowej, 
połowa stali zamieniała się bo 
wiem w stertę wiórów, wycho 
dzących spod noża tokarskie- 
„0 Obecnie odkuwka do takie 
*0 samego wału waży niewie­
le więcej niż 1 tonę. Oszczęd- 
nOść ta stała się możliwa dzię 
y zastosowaniu dobrze znanej 
już na całym świecie metody 
PR kucia wałów korbowych, 
opracowanej przez doc. dr. T. 
Ruta. Metoda ta jest jedną z 
licznych dziedzin obróbki pla­
stycznej, pozwalającej zaosz­
czędzić nie tylko wiele ton sta 
]i ale jest również technologią 
umożliwiającą o wiele szybsze 
otrzymywanie gotowych wyro 
bów.

produkcja takich wyrobow, jak 
samochody, ciągniki, maszyny roi 
niwę, sprzęt elektrotechniczny i 
elektroniczny ciągle wzrasta, po­
wodując zwiększenie zużycia Ma­
li. Przyrost ten jest o wiele szyb­
szy niż tempo wzrostu produkcji 
stali. Według prognoz opracowa­
nych w Instytucie Obróbki Piasty 
cznej w Poznaniu, produkcja ele­
mentów kształtowanych metoda­
mi obróbki plastycznej w latach 
1970—jo zwiększy się około 5 razy, 
jednocześnie nrodnkcja stali w a- 
naloęicznym okresie wzrośnie tyl

ko 2,5-knotnie. Dlatego konieczne 
staje się zastosowanie nowoczes­
nych technologii i maszyn, zuży­
wających mniejsze ilości stali.

Przewiduje się, że do 1990 
r. około 80 proc, obecnego sta 
nu parku maszynowego do ob 
róbki plastycznej będzie zastą 
pione maszynami nowoczesny 
mi, Zmiana struktury parku 
maszynowego zmierzać będzie 
zdecydowanie do zwiększenia 
udziału pras, co jest zgodne z 
ogólnymi tendencjami świato­
wymi. Nastąpi szybki rozwój 
mechanizacji i automatyzacji 
procesów wytwórczych. Two­
rzone będą linie produkcyjne, 
łączące wszystkie technologie 
służące do wykonywania da­
nej części.

Jednocześnie budowane będą no 
we obiekty produkcyjne, planuje 
Me przeprowadzenie modernizacji 
obiektów istniejących oraz nastą­
pi wzrost ilościowy parku maszy­
nowego. Wszystkie te zmiany, łą­
cznie z zakupem maszyn krajo­
wych i zagranicznych, beda kosz-

1' młd.. dolarów.
naszą gospodarkę ok.

Ruch krytycznych 
chrześcijan

w Vincennes, we Francji, 
grupa chrześcijan poinformo­
wała na konferencji prasowej 
o utworzeniu ruchu „Krytycz- 
nych chrześcijan”. W obszer­
nej deklaracji programowej 
„Krytyczni chrześcijanie” pod 
kreślają swój ścisły związek z 
wiarą, ale jednocześnie podda­
ją ostrej krytyce działalność 

"Hierarchii kościelnej, widząc 
w niej jedną z przeszkód w 
rozpowszechnianiu wiary 
Chrystusowej. „Krytyczni 
chrześcijanie” w swoich poglą­
dach odrzucają markizm w 
płaszczyźnie filozoficzno-ideo- 
wej, nie wypowiadają się na­
tomiast na temat społecznej i 
ekonomicznej doktryny mark­
sizmu. Zaznacza się, że jest to 
kolejna grupa krytycznych wo 
bec oficjalnego Kościoła świec 
kich i duchownych ludzi wie­
rzących, co zdaniem obserwa­
torów świadczy o pogłębianiu 
się kryzysu wewnątrz społecz­
ności chrześcijańskiej na Za­
chodzie. (—)

Co wybrać?
Spośród wielu metod obrób­

ki plastycznej metali rozwija­
ne będzie kuźinictwo matryco­
we, szczególnie tzw. dokładne. 
'Dominować tu będzie tenden­
cja do zastępowania młotów 
kuźniczych — prasami.

Do produkcji części samocho 
dowyćh wprowadzać się bę­
dzie rzadko u nas stosowaną 
technikę kucia na zimno (bez 
podgrzewania). Używane tu bę 
dą wielostanowfekowe prasy 
hydrauliczne i specjalne agre 
gaty kuźnicze.

Bardzo atrakcyjnym kierum

W dziedzinie tłocznictws spo­
śród wielu nowoczesnych technik 
wytwarzania, które będą rozpow­
szechniane i u nas, wymienić war 
to tłoczenie za pomocą cieczy i ga 
zów. Metody te pozwalają na tło­
czenie blach polerowanych, malo­
wanych i powlekanych tworzywa­
mi sztucznymi.

Bardzo ekonomiczną metodą 
stosowaną w obróbce plasty­
cznej metali jest prasowanie 
obwiedniowe. Wprawdzie nie 
jest ono często stosowane ze 
względu na trudności, jakie 
napotykają konstruktorzy przy 
budowie odpowiednich pras, 
ale: przeprowadzone próby po­
twierdziły jego zalety przy pro 
dukcji pierścieni i kół. W tej 
dziedzinie możemy pochwalić 
się pewnymi osiągnięciami. 
Przykładem jest prasa z wa­
hającą matryca, skonstruowa­
na przez prof. dr. 7.. Marci- 
n!’ka z Politechniki Warszaw­
skiej.

Maszyny nie wystarczą
Wprowadzenie nowych me­

tod obróbki plastycznej wyma 
ga spełnienia dodatkowych 
warunków natury organizacyj 
nej. Konieczne jest zastosowa 
nie w przedsiębiorstwach ana 
lizy wartości, mającej na celu 
eliminowanie, tam gdzie moż­
na, technologii materiałochłon 
nych i zastępowanie ich obrób 
ką plastyczną. Trzeba też po-
łożyć 
lenie 
rów i 
w tej

większy nacisk na szko- 
technologów, konstrukto 
organizatorów produkcji 
dziedzinie.

kiem w kużnictwie coraz
częściej wykorzystywanym w 
świecie — jest kucie matryco­
we elementów uformowanych 
z proszków metali. Metody te 
stosuje się przy produkcji wiel 
koseryjnej do części o złożo­
nych kształtach. Produkcja 
tych elementów jest stosunko 
wo droga, poizwala jednak na 
otrzymvwanie dowolnie dobra 
nego składu chemicznego czę­
ści. a także na uzyskiwanie du 
żych oszczędności materiało­
wych.

Tendencje rozwojowe ma tech­
nologia wyciskania , na zimno sta­
li i metali nieielaanych. Metoda 
ta jest bardzo często stosowaną 
za granica ze względu na duże osz 
cz^linoścf materiału, dużą wydaj­
ność i AsKfadnod^ wykonywanych 
c»ę£ci.

Istotnym czynnikiem jest 
także zwiększenie nakładów 
na rozwój badań, pozwalają­
cych udoskonalać tę tak bar­
dzo opłacalną technologię. 
Szybszy jej rozwój uzależnio­
ny jest również od wymiany 
doświadczeń krajowych ośrod 
ków z zagranicznymi.

Wszystkie te zabiegi są ko­
nieczne, ponieważ uszlachetnię 
nie przerobu stali przynosi du 
że oszczędności materiałowe. 
Obróbka plastyczna metalu w 
porównaniu z :nnymi techno­
logiami, pozwala na zaoszczę­
dzenie na każdym milionie ton 
wyrobów hutniczych około 
250 000 ton stali, pracę 15 000 
obrabiarek i 30 tys. robotni­
ków.

Zgodnie z prognozami tech­
nologia ta nozwoli zaoszczę­
dzić w 1990 r. w porównaniu 
z obecnym stanem aż 2 min 
ton stali.

WITOLD DOMAGALSKI

ZMOSTU

P* są ponoć ludzie, którzy 
lubią stać w kolej­
kach, choćby miało to 

trwać i kilka godzin. Jedni 
się przyzwyczaili, inni ma­
ją na to czas. Ale przecież 
większość ludzi nie chcia- 

stać w kolejkach. A 
jednak stoją: w urzę­
dach, na pocztach (zwłasz- 
cza przed dziesiątym dniem 
miesiąca, kiedy mija ter­
min zapłacenia rat lub in-
nVch zobowiązań).— ~ w ,ł), przed 
kasami PKP, PKS i kino­
wymi, na rynkach, w 
tajniach, czasami w 
kach, nierzadko w

jadło 
apte- 
skle-

pach.
C° się tyczy tych ostat- 

to zauważyć trzeba, iż 
kolejki tworzą się nie tyl- 
w wówczas, gdy pojawiają 

Slę w nich wyjątkowo po­
szukiwane towary. Bo jeś- 

1 nawet sklep jest samo- 
njsługowy — a istnieje w 

jedna kasa, lub jest i 
rUffa, lecz na ogół nieczyn- 

na — też sprzyja to po­
wstawaniu kolejek. Niekie- 

V , nawet czeka się w 
Woch: najpierw, by wy- 
rac towar, potem, by zań 

Zdołacie.
Stojąc — jak wszyscy — 

w ntejednej kolejce, zauwa 
że jest jednak pcw- 

P^upa osób, które są-

dzą, iż kolejność nie obo­
wiązuje.

Byłem kiedyś w stołów­
ce, gdzie — jak mi powie­
dziano — dwie czy trzy oso 
by nigdy nie stoją w kolej­
ce, uważając, że są szcze­
gólnie zapracowane. Praw­
dę zaś mówiąc, to oprócz 
nich jest w owej instytucji 
co najmniej jeszcze kilka­
naście osób znajdujących 
się w tej samej sytuacji. 
Ich czas — przy nienormo- 
wanym dniu pracy — jest 
równie cenny jak osób uni­
kających wyczekiwania. Ta 
większość jednak stoi. Bo 
gdyby i ona miała postępo­
wać jak owe osoby uważa­
jące się za wyjątkowe — 
wnet powstałaby... druga 
kolejka.

Do świadomości omijają­
cych kolejki jakoś to nie 
dociera. A z drugiej strony 
brak kogoś, kto by im to 
Po prostu powiedział.

Kiedy indziej, stojąc przez 
20 minut w kolejce po włosz 
czyznę, zauważyłem, że po­
za tymi, którzy stali prze­
de mną, obsłużono także 
kilka osób podchodzących z 
boku. Był wśród nich czło­
wiek w kitlu, jakie noszą 
zatrudnieni w sąsiednim 
szewskim punkcie usługo­
wym, potem pani w białym

kitlu, z kolei ktoś ubrany 
tak jak obsługa w sąsied­
nim sklepie tekstylnym, na 
stronie jeszcze ktoś w biu­
rowych zarękawkach. Każ­
da z tych osób uśmiechnę­
ła się porozumiewawczo do 
ekspedientki owego sklepu 
warzywniczego, by zaraz 
zostać obsłużoną. Kiedy 
powtórzyło się to po raz 
kolejny, ktoś z kolejki nie 
wytrzymał i zapytał:

— Dlaczego niektóre oso­
by obsługuje się poza kolej­
nością?

— Bo one nie mają cza­
su — usłyszał.

— Skoro tak — odezwał 
się na to z nieukrywaną 
nutą pretensji — to i mnie 
należy załatwić poza ko­
lejnością. Ja też powinie­
nem być w pracy. Zwolni­
łem się tylko na dziesięć 
minut, a stoję tutaj już... 
piętnaście.

Kolejka zareagowała śmie 
chem, traktując to jako nie 
zły żart. Mnie natomiast 
wcale nie było do śmiechu. 
Mieszkam naprzeciw biur 
pewnej instytucji i — jeśli 
sam pracuję po południu — 
widzę, jak o określonych 
porach dnia co parę minut 
ktoś opuszcza te biura i po­
dąża w kierunku pobliskich 
pawilonów, po czym wraca

Wąskie, pełne uroku uliczki i zakątki warszawskiej Starówki nieco inaczej niż w rzeczywistości 
prezentują się oglądane przez obiektyw zwany „rybim okiem”. Na zdjęciu: ul. Świętojańska.

CAF — fot. Szolc

Plastyka i film

„...powracają nieobecni”
Stosunek społeczeństwa do 

sztuki. Temat to bez­
ustannie w dyskusjach 

powracający, zawsze aktualny. 
Jak zbliżyć odbiorcę do praw­
dziwej, wartościowej sztuki? 
Z drugiej strony — co można 
uczynić dla pogłębienia więzi 
społecznych sztuki?

Biuro Wystaw Artystycz­
nych w Poznaniu przynaj­
mniej na uierwsze z tych py­
tań spróbowało dać odpo­
wiedź. Staraniem BWA, Cen­
trali Rozpowszechniania Fil­
mów i Wojewódzkiej Rady 
Związków Zawodowych zorga 
nizowano w Poznaniu impre­
zę pn. „Plastyka i film”. By­
ła to prezentacja najciekaw­
szych filmów z czterech ostat­
nich przeglądów filmów o 
sztuce w Zakopanem.

Polski film o sztuce liczy się 
w świecie. Jest wartościową 
formą relacji i komentarza do 
współczesnej zwłaszcza sztu­
ki. Najwartościowsze, z tych 
filmów, o własnych już ambi­
cjach artystycznych, pokazy­
wane sa na corocznych nrze- 
glądach-konkursach w Zako­
panem.

Na imprezie poznańskiej 
przedstawiono 10 filmów: „Z 
mediomagnetycznego atelier 
Tytusa Czyżewskiego”, „Jerzy 
Krawczyk”, „Ludzkie — nie­
ludzkie. Grafika Leszka Róz­
gi”, „Suita z brązu” (film o wy 
bitnym medalierze Józefie Sta 
sińskim), „Józef Mehoffer”,

„Wojciech Zamecznik”, „Ro­
man Cieślewicz”, „Bykowi 
chwała” (film o Franciszku 
Starowieyskim), „Idzie Mróz” 
(film o Danielu Mrozie), „Lu 
napark'’ (film o Kazimierzu 
Mikulskim).

Trzydniowa impreza, towa­
rzysząca czynnej w poznań­
skim Arsenale wystawie ma­
larskiej II Konkursu im. Ja­
na Spychalskiego była świet­
nie zorganizowana. Wydano 
dokładny katalog — informa­
tor o prezentowanych fil­
mach, zorganizowano codzien­
ny plebiscyt z nagrodami dla 
publiczności na najlenszy jej 
zdaniem film (laur publicznoś 
ci zdobyły kolejno filmy: 
„Suita z brązu”, „Roman Cieś 
lewicz” i „Bykowi chwała”), 
pokazano ogromnie wartościo 
wy zestaw filmów, a wreszcie 
— odbyło się seminarium po­
święcone filmom o sztuce i 
ich roli w propagowaniu pląs 
tyki współczesnej, z udziałem 
teoretyków filmu, krytyków 
sztuki i twórców.

Występujący na poznańskim 
seminarum doc. Zbigniew Cze 
czot-Gawrak z PAN-owskiego 
Instytutu Teorii Sztuki w War 
szawie r>rzvpomniał o bezcen

dzięki filmowi „umarli 
ożywają i powracają nie­
obecni”. To dzięki filmom o 
sztuce mogą powstawać, za­
cząć się kształtować nowe wię 
zi między artystą a społeczeń 
stwem. Miliony ludzi za po­
średnictwem filmu (także czę 
ściowo telewizji) mają możli­
wość obserwacji pracy artys­
ty, zrozumienia skomplikowa­
nych problemów współczesnej 
sztuki.

Oczywiście podstawowym 
zagadnieniem jest tu sprawa 
upowszechniania filmów o sztu 
ce. W kinach wyświetlane są 
one jako dodatki do przy­
padkowych filmów i nawet lu 
ozie autentycznie interesujący 
się plastyką mogą mówić o 
dużym szczęściu, jeśli na nie 
w kinie trafią. Tłumnie zbie­
rająca się przez trzy kolejne 
dni w Arsenale poznańska pu 
bliczność była najlepszym do­
wodem potrzeby specjalnych 
pokazów tego rodzaju filmów.

Ba, bardzo wysoko ocenia­
jąc poznańską imprezę, ucze­
stnicy seminarium, krytycy i 
twórcy z całej Polski wysuwa 
li tezę, by właśnie w Pozna­
niu powstało studio propagu­
jące i prezentujące filmy o 
sztuce. Do chwili kiedy — jak 
powiedział Andrzej Papuziń­
ski, twórca świetnego, przej­
mującego filmu o Franciszku 
Starowieyskim — w wyniku 
rewolucji naukowo-technicz­
nej nie powstanie sytuacja, w

nej roli filmu 
i utrwaleniu 
Przypomniał 
wartość maią

w zachowaniu 
pracy artysty, 
jak ogromną 
we Francji u-

której każdy 
tylko będzie 
pić sobie w 
filmem i na

będzie mógł gdy 
tego chciał, żaku 
sklepie kasetę z 
domowym telewi

już z jakimś zawiniątkiem 
czy też wypełnioną siatka. 
Jest zatem pewne, że jeśli 
w tym czasie ktoś chce coś 
załatwić w owym biurze — 
musi czekać aż wróci doń 
osoba, która — jak się przy 
tych okazjach informuje

łamkowe filmy o Renoirze, 
Monecie. A orzecież, gdy pra­
cował Stanisław Wyspiański 
film już istniał. Gdyby ktoś 
wtedy pomyślał, żebv pracę
tego artysty
Czeczot-G a wrak

utrwalić... Z.

tu zdanie jednego 
retyków sztuki, że

zacytował 
' z teo- 
; właśnie

zorze film ten sobie wyświe­
tlić.

Trochę to jednak jeszcze po 
trwa i dlatego tak autentycz­
nym przeżyciem dla ludzi ko­
chających sztukę był poznań­
ski przegląd.

WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Na tematy dnia
petentów 
chwilę”, czy też

„wyszła na

sprawy służbowe
,załatwia 
i zaraz

wróci”. Kółko się zamyka: 
jest kolejka w sklepie i po. 
wstaje także w biurze.

Są u nas wyraźne prze­
pisy stanowiące o tym, kto 
może załatwiać sprawy lub 
kupować poza kolejnością. 
Te uprawnienia przysługu­
ją m. in. inwalidom, kobie­
tom ciężarnym, gdzie nie­
gdzie także innym osobom. 
Są to uzasadnione wyjątki. 
Czemu jednak dopuszczać 
do poszerzania tych wyjąt­
ków?

Zdajmy sobie sprawę i 
z tego, że im więcej będzie­
my akceptować takich wy­
jątków, tym bardziej odda­
lać się będziemy od społecz 
nego sensu wprowadzenia 
uzasadnionych wyjątków. 
Tworzyć się będą dodatko­
we kolejki osób roszczących 
sobie niczym nie uzasadnia 
ne pretensje do osobliwych 
przywilejów.

Spójrzmy tej prawdzie w 
oczy i nie wahajmy się pro­
testować. Tutaj zaś zgła­
szam protest nie tylko wo­
bec tych, którzy — nie ma­
jąc do tego uprawnień — 
roszczą sobie pretensje do 
e.rtra-uprawnień.

TUTEJSZY

Trzynastka według zasług
Blisko pół miliona pracow­

ników naszej gospodarki 
otrzyma w tym roku po 

raz pierwszy wypłatę trzyna­
stej pensji. Charakterystyczne, 
że w okresie kiedy fundusz 
zakładowy obejmował dość 
ograniczony krąg pracowni­
ków, był on przedmiotem bar­
dzo ożywionych dyskusji. By­
ły lata, gdy na ten temat dys­
kutowano znacznie bardziej 
zawzięcie, aniżeli o płacach, 
które przecież w systemie za­
chęt materialnych odgrywać 
musza rolę zasadniczą.

Dziś przywrócono właściwe 
proporcje.

Ustawa sejmowa z 23 czerw­
ca 1973 roku o zasadach two­
rzenia i podziale funduszu za­
kładowego, socjalnego i miesz 
kaniowego dokonała w tej dzie 
dżinie zasadniczych zmian. Na 
stąpiło ostateczne odejście od 
koncepcji tzw. udziału załogi 
w zyskach, zerwano ze skom­
plikowanymi mechanizmami 
obliczeń i warunków tworze­
nia funduszów, dzięki którym 
był on często uzależniony bar­
dziej od sposobu prowadzenia 
buchalterii, aniżeli od faktycz 
nie osiągniętych wyników pra­
cy.

Rok bieżący, zgodnie z no­
wymi przepisami, przyno-

si kolejne wyrównywanie 
dysproporcji. W wielu za­
kładach osiągnięta będzie 
dopiero stawka wyjściowa (3,5 
proc, rocznego funduszu płac) 
po to, aby w wyniku corocz­
nych podwyżek fundusz ten 
mógł osiągnąć -w 1981 roku wy 
sokość 8,5 proc, ogólnego fun­
duszu płac. Wówczas też pow­
stanie możliwość wypłacenia 
wszystkim pracownikom dodat 
kowego w roku pełnego mie­
sięcznego wynagrodzenia.

Oczywiście, będzie to zależało 
od spełnienia określonych warun­
ków. I tu właśnie powsta.ie moż­
liwość skutecznego oddziaływania 
na postawy pracowników przez 
zakładowe regulaminy rozdziału 
tego funduszu.

Z kolei regulaminy zakłado­
we mogą przewidywać dla wy 
różniających się pracowników 
możliwość uhonorowania ich 
pracy wyższymi nagrodami.

W nowych warunkach trzy­
nasta pensja może zacząć od­
grywać rolę nie tylko zachęty 
materialnej, ale również stać 
się wyrazem oceny dorobku i 
postaw pracowniczych.

M. R.
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Klub „JEST"

Spełnione marzenie
[ TEATRY

KABARET „TEY” — g. 18, 21 
„Dizlufs — Ursus — Super — Star”.

LALKI i AKTORA — (Scena 
Młodych) — g. 17 „Bracia”.

t KIWA J

KDF MUZA — g. 10. 12.30. 15 
„El Dorado” (USA b.o.). g. 17.30 
s. zamkn., g. 20 „Bilans kwartal­
ny” (poi. 15 1.).

KDF PAŁACOWE — nieczynne.
APOLLO — g. 15. 17.30 . 20 „Och. 

jaki pan szalony” (ang. 15 1.).
BAŁTYK — g. 16. 18. 20.15 „Smier 

donośny ładunek” (USA 15 1.).
GONG — g. 10 „Żółtodziób” 

(radź, b.o.), g. 12. 16. 18 „Lew prę­
ży się do skoku” (weg. 15 1.). g. 
20 „Świadek koronny” (wł. 18 1.).

GRUNWALD — g. 16 „Potop” cz. 
I. g. 19.30 — cz. II (poi. b.o.).

GWIAZDA — g. 9.20. 11.30 S. 
zamkn.. g. 13.30. 15.45. 18 „Koman­
dosi” (wł. 15 1.). g. 20.15 „Szczęśli­
wy Aleksander” (fr. b.o.).

KOSMOS _ g. 17.30, 20 „Wesele” 
(poi. 15 1.).

MALTA — g. 16. 18. 20 „Spragnio 
na miłości” (bułg. 15 1.).

MINIATURKA — nieczynne.
OLIMPIA — g. 10. 12.30. 15 „Po­

jedynek rewolwerowców” (USA 
15 ].).

OSIEDLE, PRZYJAŹŃ' — nie­
czynne.

PANCERNTAK — g. 17, 19.30
„Nona” (bułg. 15 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30. 15, 17.30.
20 „Jeremiah Jonhnson” (USA 
b.o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — nieczyn 
no.

SCALA — g. 16. 19 „Tylko dla 
orłów” (ang. 15 1.).

TFCZA — g. 17 „Kiedy legendy 
umierają” (USA b.o.L g. 19 — 8. 
zamkn. OKF „Hipolit”.

WARTA — g. 10. 12 — s. zannkn. 
„Tajemnica Toli” i „Autostopem 
do miasta”, g. 14. 16. 18 „Nie ma 
róży bez ognia” (nol. 15 1.), g. 20 
„Wahadło” (USA 18 1.).

WILDA _ g. 10. 12.30, 15.30. 18.
20.15 „Porozmawiajmy o kobie­
tach” (USA 18 1.).

WRZOS (Luboń) i WRZOS (Mo­
sina) — nieczynne.

FOTOPLASTIKON — nieczynny.

f DYŻURY j
SZPITALE: interna, chirurgia 

ególna, okulistyka, laryngologia, 
neurologia — ul. Lutycka; psychia 
tria — ul. Szpitclna 29/33; chirur­
gia dziecięca — ul. Krysiewicza 7.

Pogotowie Ratunkowe dla m. 
Poznania (ul Chełmońskiego 20) 
— tel 66-00-66: nagłe zachorowa­
nia i porady lekarskie — tel 
63-735: wvnadkl uliczne i w miej- 
seach publicznvch — teł 999

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia fal 
Marcinkowskiego 21) — tel 969 g 
7—22.

Telefon Zaufania — 9*8 czynny 
e-łą dobę (dyżuruje lekarz psy 
chiatra).

Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia, spraw rentowych i 
prawa rodzinnego — tel 980

Miejska Lecznica dla Zwierza’ 
(ul Grunwaldzka 248) tel 98? 
g 9—21 (w nocy nagłe wypadki)

Apteki tylko dvżury nocne: 
Dzierżyńskiego 349. Głogowska 
107 109. Główna 53. Mickiewicza 22. 
Mazowiecka 12. Kórnicka 24. Sło- 
"•iańska. Starołęcka 18. al. Mar­
cinkowskiego 11 (całą dobę).

Apteki kolejowe czvnne dn g. 
21: Chudoby 10. Dzierżyńskiego 
144, Łukaszewicza 34.

f RADIO 1
PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 

kierowco; 7.40 Takty i minuty; 
8.95 U przyjaciół; 8,19 Mel. na­
szych przyjaciół; 8.35 W stylu 
dixieland: 9.05 Muzyka: 9.25 Słyń 
ne zespoły ludowe — muz. ludo­
wa pięciu kontynentów: 19.08 Mu 
zyka popularna: 10.30 „Cudz.ozięjn, 
ka” — ode. 30: 10.4n „Śnieżna sam 
ba” i inne piosenki o zimie: 11 
.Górnik” ekspres muzyczny; 11.18 
Nie tylko dla kierowców; 11.25 
Refleksy: 11.36 Koncert przed hej 
najem: 12.25 Piosenki znad Tybru; 
i?.4O Muzyka rozrywk.: 13 Śpiewy 
staropolskie: 13.30 Estrada mło-
dvch; 14 wieś tańczy i śniewa — 
„Z gwiżdżami przez wieś”: 14.30 
Sport to zdrowie; 14.35 Przeboje 
Ftancis’a T.emarque’a; 15.05 Listy 
z Polski; 15.10 Muzyka popularna; 
15.35 Nowości muz, instfumen.; 
10.10 Propozycje do „Listy przebo 
jów”; 16.36 Aktualności kultural­
ne; 16.35 Twórca musicali — Jero- 
me K<rn: 17 Radiokurier: 17.20 
Jarz. beat, sweet: 18 Muzyka i 
Aktualności; 18.25 Nie tvlko dla 
kierowców: 18.30 Przeboje non-
stop; 19.15 Gwiazdy polskich 
estrad; 19.45 Rytm, rynek, rekla­
ma: 20 Naukowcy — rolnikom:
20.15 rivtoteka: 21 Uczeni w aneg 
docie; 21.15 „Wiedeńskie echa mu- 
zyczne”: 21.45 Śpiewa Karol Car- 
npch: 22.15 Karnawałowe rytmy; 
23.65 Korespondencja z zagranicy; 
23.10 Muzyka na estradach świata.

WIADOMOŚCI: 0.02. 1. 2. 3. 4, 
5. 6, 7, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 
22, 23.

PROGRAM II: 7.35 Posłucha; i 
nrzemyśl: 7.45 Muzyczny dialog: 
«,35 My 75; 8.45 Słowackie melodie 
ludowe w opr. artysL: 9 K, Szy­
manowski — I kwartet smyczko­
wy G-dur on. 37: 9.20 Onolskio
oropozycje młizvczne: 9.40 Tu R\ 
dio Moskwa; 10 „Czarne słońce” 
— fragm. pcw.: 10.20 Chór PR — 
Mikołaj Gomółka — Psalmy XXI—
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Jeszcze nie tak dawno ma­
rzeniem członków Koła Związ 
ku Młodzieży Socjalistycznej 
przy Spółdzielni Pracy „Świt” 
w Poznaniu było posiadanie 
choćby niewielkiego, ale włas 
nego klubu. Nic zatem dziw­
nego, że gdy tylko uzyskano 
dlań pomieszczenia, w piwni­
cy jednego z budynków przy 
ul. Wrocławskiej, wszyscy o- 
choczo stanęli do pracy.

W ciągu dwóch lat przepro­
wadzono rozległe prace adap-

„Biała niedziela"
Lekarze różnych specjalno­

ści, pielęgniarki, laborantki 
i rejestratorki — pracownicy 
Zespołu Opieki Zdrowotnej 
i Społecznej dzielnicy Stare 
Miasto w liczbie 28 osób, w mi 
nioną sobotę wyjechali do 
Pniew, by poddać badaniom 
specjalistycznym załogę Fabry 
ki Aparatury i Urządzeń Ko­
munalnych „Powogaz”.

Przeprowadzone w sobotę 
badania kompleksowe załogi 
stanowią kontynuację działał 
ności podjętej wiosną ubiegłe­
go roku, zmierzającej do sta­
łego nadzoru specjalistyczne­
go nad pracownikami fabryki.

Inicjatorem tej akcji jest 
Podstawowa Organizacja Par­
tyjna przy ZOZiS Poznań - 
S-arc Miasto, (bw)

Krytycznym okiem

Sumienność
/f sługi powszechnie oceniając — mamy coraz spraw-

niejsze i pełniejsze. Niemniej nie zawsze bywa różowo. 
Oto przykład.

Pan X (nazwisko i adres znane redakcji) postanowił prze­
meblować łazienkę. Zapragnął w niej mieć wygodną szafkę 
z lustrami. Ponieważ czyta gazety, a w nich różne reklamy, 
zlecił swoją sprawę Poznańskiemu Przedsiębiorstwu Usług 
Drzewnych i Szklarskich — Zakład nr 1 — w Poznaniu przy 
ul. Śniadeckich 10.

Udał się zatem do wskazanego warsztatu 22 listopada 1973 
roku. Tam przyjęto rysunek, wypisano zlecenie, czyli otwarto 
rachunek i oświadczono, że szafka będzie gotowa za rok — 
w IV kwartale 1974. Aby jednak klient nie odmyślił się, po­
lecono mu wpłacić .100 zł, zaznaczając zarazem, że cała na­
leżność powinna być zapłacona przed odebraniem mebla.

Klient cierpliwie czekał do wyznaczonego terminu, dzi­
wiąc się jedynie po co zakład reklamuje się, przyjmuje zle­
cenia, skoro jego moce produkcyjne tak znacznie oddalają 
termin wykonania od upragnionego przez kontrahenta. Aliści 
gdy nadszedł czas, pan X udał się ponownie na ul. Śniadeckich 
by przypomnieć się i — być może — zobaczyć już swoją 
szafkę. Niestety. Okazało się 31 naździernika ub. roku 
(a według kalendarium był to już IV kwartał), że szafki je­
szcze nie zaczęto robić. Przy tym nie ujawniono klientowi 
żadnych motywów. Ani obiektywnych, ani subiektywnych. 
Z zadowoleniem przyjęto wszakże wyrażoną przez przyby­
sza chęć uiszczenia kolejnej raty. Tym razem było to 400 zł, 
co łącznie z pierwszą wpłatą stanowiło prawie połowę z wy­
liczonej w zleceniu kwoty ' ^sztorysawej 1.1198 zł.

Kolejną wizytę złożył p. X w punkcie usługowym 16 stycz­
nia br„ kiedy to wspomniana szafka dawno powinna na niego 
czekać, skoro nie dowieziono jej jeszcze pod wskazany 
w zleceniu adres. Ale i tym razem klient szafki nie obejrzał, 
choć miałby do tego prawo, bowiem tegoż dnia zapłacił pla­
cówce resztę należności w kwocie 698 zł. Musiał zatem jak 
niepyszny udać się do domu i... cierpliwie czekać.
Nie pomogły telefony, rozmowy z kierownikiem punktu 

usługowego („Panie, lustro nam pękło przy montażu i dla­
tego nastąpiła zwłoka w dostawie mebla. Ale już je wpra­
wiamy i wieziemy. O 13-tej będzie szafka u pana” — oświad­
czono 19 stycznia). Nic z tego. Minęło znów kilka dni, a szafki 
jak nie ma, tak nie ma.

Pan X zastanawia się zatem, jakiż nowy powód zwłoki wy­
myśli punkt usługowy, (kp)

XXX: 16,46 Sprawy codzienne — 
sprawy rodzinne; 11 Muzyka; 11.35 
Postęp, dom, nowoczesność — po 
rady praktyczne dla kobiet; 11.45 
Od Tatr do Bałtyku — mel. san­
domierskie w wyk. Zespołu PR w 
Warszawie; 12.30 Czas dobrych go 
spodarzy; 13 Kształcenie i wycho 
wanie — „Miejsee nauczyciela w 
społeczeństwie i w życiu ucznia”;
13.20 Muzyka; 13.35 „W ostatnią 
godzinę” — fragm. pow.; 1335 
Mini przegląd folklorystyczny — 
Bułgaria; 14 Więcej, lepiej, taniej;
14.15 Śladem inwestowanych mi­
liardów; 14.35 Muzyka polską 
ubiegłego stulecia; 15 Radioferie;
15.40 Z cyklu: „Pieśni i tańce świa 
ta” — aud. Jerzego Kołaczkow­
skiego; 16 Organizacja i zarządza­
nie — „Wieżowce na stoku góry”;
17.20 „Przechadzki po Poznaniu”; 
17.45 Poniedzielne remanenty spor 
towe E. Pacholskiego; 17.50 Radio 
express; 17.55 Poznański koncert 
życzeń; 18.40 Zapraszamy do my­
ślenia — dyskusja; 19 Z nowych 
nagrań Eugeniusza Sąsiadka i ze 
społu Fistulatores et Tubicinato- 
res Varsovienses pod kier, K. 
Piwkowskiego; 19.15 Język rosyj­
ski; 19.30 Notatnik kulturalny;
19.45 Koncert symf.; 21.55 Teatr 
Poezji: „Ziemia jałowa.” — słuch.; 
22,35 Dzieła Arnolda Schoenberga; 
23,35 Co słychać w świecie; 23.40 
Jazz.

WIADOMOŚCI^ 4.30, 5.30, 6.30, 
7.36, 8.M, 11.30, 13.30, 18.36, 21.30, 
23.30.

Uwag a! UKF 69,74 MHz trans­
mituje program II.

Program własny: 18 J5 
Program stereof.; 19.45 — Ogólno­
polski program stereof.

PROGRAM iri: 7,30 W tm
niedriałek Jacek Fedorowicz; 7.40 
Muzyczna zegarynka; 8.05 Kier-

tacyjne nadając, w ich rezul­
tacie, poszczególnym wnę­
trzom efektowny i oryginalny 
wystrój. Klub otrzymał nazwę 
„JEST”, otworzył swe pod­
woje we wrześniu ubiegłego 
roku, a dziś stanowi ulubione 
miejsce spotkań młodzieży.

Do cieszących się wyjątko­
wym zainteresowaniem imprez 
klubowych można zaliczyć: 
programy poetyckie, spotkania 
brydżowe i szachowe, rajdy 
turystyczne, różnorodne kon­
kursy oraz wieczorki tanecz­
ne. Systematycznie prowadzo­
ne są również konsultacje 
przedmiotowe.

— Wkrótce — mówi kierow­
nik klubu „JEST” Marek No­
wicki — chcemy zorganizować 
mini - koncerty nie tylko mu­
zyki rozrywkowej, wieczory 
piosenki rajdowej i jazzowe, 
kabaret, wystawy prac człon­
ków koła fotograficznego oraz 
bibliotekę. Dalej rozwijać bę­
dziemy również działalność tu 
rystyczną, gdyż dotychczasowe 
osiągnięcia w tym zakresie: 
m. in. I miejsce na VI Ogólno­
polskim Rajdzie Pieszym Bry­
gad Pracy Socjalistycznej Spół 
dzielczości Pracy po Ziemi 
Kielckiej i III na Ogólnopol­
skim Rajdzie Pieszym Spół­
dzielczości Pracy w Sudetach 
w roku ubiegłym — mocno 
nas zobowiązują, (pik)

masz płyt; 8.36 Co kto lubi; 9 
„Eksplozją w katedrze” — ode. 2; 
S.in Zespół Fonograf po raz dru­
gi; 9.30 Nasz rok 75; 9.45 F. Cho­
pin — Allegro de Conccrt A-dur 
op. 46; 10 Perkusja — instrument 
solowy; 10.35 Melodie z filmów 
Disneya śpiewa L. Armstrong; 
10.5# „Szklany klosz” — ode. 8; 
11 Z archiwum włoskiej piosenki;
11.20 Życic rodzinne — magazyh; 
11.50 Mikrorecital Stana Borysa;
12.25 Za kierownicą; 13 Dzień jak 
co dzień — magazyn; 15.10 W krę 
gw jazzu; 85.36 Kwadrans akade­
micki; 15.45 G. Gould gra Sonaty 
Mozarta; 16.15 Pod dachami Pary­
ża: 16.45 Nasz rok 75; 17.05 „Eks­
plozji w katedrze” — ode. 3; 17.15 
kiermasz płyt; 17.46 Rep. pt. „Ży 
cie na dwóch poziomach”; 18 Mu 
zykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 100 Jat bclcanta; 
19 Pow. w wyd. dźw. — „Ziemia 
obiecana”; 19.35 Muzyczna pocz­
tą UKF; 20 Portret sportowca — 
B. Malinowski; 20.15 „Specjalnie 
dla ciebie” gra zespół Old Timers;
20.25 Nie czytaliście — to posłu­
chajcie; 20.45 60 minut na godzi­
nę; 21.45 Opera tygodnia — S. Pro 
kofiew: „Miłość do trzech poma­
rańczy”; 22.08 Śpiewa G. Morandi: 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 
Wiersze o Warszawie; 23.05 Szla­
giery „Cyrulika warszawskiego”; 
23.25 Oklaski dla zespołu Omega;
23.56 Na dobranoc śpiewa Iga Cem 
brzyńską.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.95, 15, 17, 19.36, 22.

I
PROGRAM I: 9 — Dla młodych 

widzów — Tełeferie; 15.5# — NURT

Gdybym leciał do Kosmosu 
nie zapomniałbym wziąć „Głosu11...

Każdy z uczestników balu otrzy­
mał miły upominek.

Znakomite nastroje, godne 
uwagi kreacje pań i świet 
ny humor. Bawiliśmy się 

w minioną sobotę do białego ran 
ka. Bal Czytelników „Głosu Wiel 
kopolskie-go” zgromadził w sa-

Rozwiązanie świątecznego 
konkursu „Głosu" i PZU
Na konkurs pt. „Dzieciom na 

przyszłość” wpłynęło 3.180 odpo­
wiedzi, w większości trafnych. Na 
leżało wypisać prawidłowo hasło, 
które brzmi: „UBEZPIECZENIE 
ZAOPATRZENIA DZIECI W PZU”.

W wyniku komisyjnego losowa­
nia nagrody w postaci bonów to­
warowych do PDT otrzymali: 2.500 
zł — Anna Fajerska Poznań, ul. 
Źródlana 18; 1.500 zł — Gabriela 
Kaczmarek — Pecno, ul. Leśna 42; 
100# zł — Gertruda Dudek — Poz­
nań, Dojazd 30; 750 zł — Irena Ju­
rasz — Poznań, Świerczewskiego 
116; 50# zł — Piotr Smoczyński — 
Września, Słowackiego 5/19. 5 wy­
różnień po 250 żł wylosowali: 
Krzysztof Wilczak — Szamotuły, 
Kiszewska 7; Bogdan Sobczak — 
Dziećmierowo, p-ta Kórnik, Hali­
na Szewczyk — Luboń, pow. Poz­
nań, Helena Patan — Poznań, Sta 
rołęeka 57; Krystyna Matysiak — 
Chodzież, Asnyka 2S. Wszystkie 
nagrody beda wysłane pocztą 
przez Oddział Wojewódzki PZU w 
Poznaińu. (js)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • Godz. 13.30 — odczyt 

Ł. Majewskiego pt. „Kierunki roz 
woiu społeczno-gospodarczego m. 
Poznania w latach 1976—30” w sali 
konferencyinei PTE przy ul. Woź­
nej. 11 • Godz. 17 — prelekcia A. 
Zydronia pt. „Witkacy” w klubie 
plastyków, St. Rynek, „Arsenał”.

ODPOWIADAMY
Stałv czytelnik H. B. — n. Sob- 

kowiak. — Radzimy zwrócić się do 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego S12 
do z-cy dyr. p. Edmunda Kaczmar 
ka. który udzieli bliższych wyjaś­
nień dotyczących podwyżek eme­
rytur. (125. 94)

J. Gorczyński. — W sprawie po­
datku od roweru i wózka inwalidz 
kiesro radzimy zwrócić się do Wy 
działu Finansowego Urzędu Miasta 
Foznania pok. 204. (16) 

— Nauki polityczne — Doktryny i 
programy polityczne; 16.30 — Dzień 
nik (kolor); 16.40 — IV Telewizyj­
ny Festiwal Widowisk Lalkowych 
dla dzieci — K. I. Gałczyński „Mły 
nek do kawy” — widów. Państw. 
Teatru Lalki i Aktora „Baj” — 
w Warszawie reż. K. Niesołowski; 
17.40 — Echo stadionu; 18.05 — Kon 
ferencja prasowa miesiąca; 18.35 — 
Teleskop; 18.55 — Szare na złote 
— Mam pomysł (kolor); 19.20 — Do 
branoc i dziennik (kolor); 20.20 — 
Antoni Czechow — „Czajka” tłu­
maczenie — Artur Sandauer — reż. 
Irena Wollen; 22 — Ocalić od nie­
pamięci — program publicystycz­
ny; 22.25 — Utwory Fryderyka Cho 
pina — gra Jeffrey Swann (USA); 
22.50 — Dziennik (kolor); 23.05 — 
Oferty.

PROGRAM II: 17.10 — Program 
II proponuje; 17.20 — Powitanie te 
lewidzów — przedstawienie progra 
mu wieczoru; 17.25 — Tańczy in­
dyjski zespół ludowy; 17.35 — W 
dolinie Gangesu '_  rep. filmowy; 
18.1# — Konc. muz. indyjskiej; 18.20 
— „Amrita znaczy szczęście” — 
rep. filmowy; 18.35 — I.udowe tań­
ce indyjskie — program Tv Indii; 
18.55 — Polskie Indie — rep. fil­
mowy; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kolor); 20.15 — Ponowne po­
witanie telewidzów i przedstawie­
nie programu wieczora; 20.20 — In 
dyjskie wspomnienia^ rep.; 20.35 
— „NAA”. — balet/—/ pantomima 
przygotowany przez TV Indii; 21.20 
— Zakończenie wieczoru indyjskie 
go; 21.35 Tryptyk powstańczy — 
Festiwal pieśni zaangażowanej; 
21.50 — 24 godziny (kolor); 22 — 
NURT — Nauki polityczne — Dok­
tryny i programy polityczne.

lach „Poloneza’1 ponad pół tysią 
ca naszych wiernych sympaty­
ków.

(Tym razem, nasze balowe spot 
kanie z czytelnikami odbywało się 
w szczególnej atmosferze — nie­
mal w przededniu 30 rocznicy u- 
kazania się pierwszego numeru 
„Głosu”. Przygotowaliśmy zatem 
szereg okolicznościowych konkur 
sów z nagrodami, a rekordowa 
liczba uczestników niech świad­
czy o tym, że pomysł okazał się 
trafny. Największą chyba popu­
larnością cieszył się konkurs na 
hasło propagujące czytelnictwo 
naszego dziennika (jedną z pro­
pozycji wykorzystaliśmy wyżej — 
w tytule). W tym miejscu słowa 
podziękowania należą się: Fabry 
ce Kosmetyków „Pollena-Lechia”, 
PZKS „Amino”, P.P. „Jubiler”, 
PKO, WPHS, WPTO, Izbie Rze­

Ponad 120 samochodów wystawiono wczoraj na sprzedaż 
na GIEŁDZIE SAMOCHODOWEJ, a wśród kilku tysięcy 
przybyłych na nią poznaniaków kupujący stanowili znikomy 
procent.

„Syrena”. Z lat 1P64—1968: od 24 do 39 tysięcy złotych, zaś 
z roku 1972 — 65 tysięcy.

„Warszawa”. Ceny bardzo zróżnicowane — 75 tysięcy z N' 
ku 1966 i 1970, 63 tysiące z 1965, a 90 tysięcy złotych z 1970.

„Fiat 125p”. Model 1500 z ubiegłego roku — 175 tysięcy 
tych, 1971 — 118 tysięcy i 1970 — 90 tysięcy, a 1300 z dwóch 
ostatnich lat od 115—137 tysięcy złotych.

„Wartburg”. Najdroższe, wyprodukowane w 1972 roku, 1J5 
i 136 tysięcy złotych, zaś z końca lat 60-tych tańsze o 45 ty­
sięcy.

„S^coda”. Najstarsza sprzed 26 la.t za 9,5 tysiąca złotych. 
„Octavie” od 35 do 68 tysięcy, model 1000 MB z roku 11066" 
80 tysięcy, S 100 — 106 tysięcy złotych (1972).

„Renault 10”. Dwa samochody tej marki o równej cenie 1N 
tysięcy złotych, ale z różnych lat (1969 i 1967).

„Fiat 850 Sport”. 135 tysięcy złotych z 1972 roku, 115 tysię­
cy z 1969. ;

Oferowano również: „Mercedesa” za 20 tysięcy złotyc" 
(1939) i „Simcę” za 9 tysięcy (1947). Oba samochody stanowi­
ły jednak przedmiot szczególnego zainteresowania... tylko ’ 
racji wieku. Na sprzedaż wystawiono kilka samochodów ofl' 
stawczych: „Nysa” z lat 1960—1962 od 50 do 60 tysięcy2’^ 
tych, „Żuk” z roku 1960 — 107 tysięcy, a z 1965 — 82 tysi^:

INFORMACJA EXTRA: Wielka sensacja wczorajsi 
GIEŁDY SAMOCHODOWEJ — BMW Dixi z 1929 roku, u- 
czestnik wielu rajdów weteranów. (P®

PŁAC WIELKOPOLSKI. Na targowisku pustawo. 
główną latarnią z tablicą ogłoszeniową — sterta nieporo^18' 
danych straganów. Handluje się mniej więcej na 1/4 p’af_

Jabłek sporo — w wielu gatunkach i nie mniejszym 
rze. Od pięknych, wypolerowanych do połysku i ułożonych 
malownicze sterty, do małych pomarszczonych, przywiędły^' 
Ceny: od 4 zł (bardzo mizbrne — chyba tylko na przetwo^' 
7, 8, 10, 14 — do 20 złotych za kilogram. Tc ładne zaczyna.’? 
się powyżej 17 złotych. Tyleż kosztowały zielono-szare 
ki- ' J

Marchew — wcale nie najładniejsza, bądź fo brudna, 
piaszczona, bądź przywiędła po 10—12 złotych za kilng^L 
Droga również włoszczyzna: selery — 30 zł za kilogram, 
mniejsze, 40 bardziej okazałe, pietruszka — 30, i tyle saff” 
pory. Włoszczyzna ułożona w pęczki kosztuje 5 złotych.

Brukselka — nie we wszystkich straganach w najlep^ 
wyborze'— po 20 złotych za kilogram. Kapusta bia’a 5-' 

\zh modra i włoska powyżej 10. Na beczkach z kwaszoną „ 
nu!?|tą i ogórkami tkwią wypisane kredą cenv: 8 zł i 30 " 
za bgórki. Pęczki zielonej pietruszki po 3 złote.

W ogóle na targowisku pomieszała się zima z wiosną. . 
dać to szczególnie na straganach z kwiatami. Obok 
sprzedawanych o tej porze roku słabo rozwiniętych 
ków po 19 złotych za sztukę, cyklamenów po 7 i jodłom. 
oraz świerkowych bukietów — kupić było można 
srnanp delikatnvmi zielonymi listkami i popularne

INFORMACJA EXTRA: Bez Wątpienia jednak 
wiosenne były)żółte żonkile, gałązki rozflrwiitłej żółtej tdtn 
cji oraz młoda kalerepka. (len)

mieślniczej, PPPG, Wzmj 
„Zremb”, WSO, PGL „Koziołki’1' 
„Domowi Książki", Zarządowi 
MTP, PSS „Społem”, WPHGo 
„Arged” i restauracji Domu Tu. 
rysty - które to instytucje ofiaro 
waty atrakcyjne niespodzianki dla 
zwycięzców.

Spotkania na parkiecie uro­
zmaicał zespół muzyczny pod kier 
Januarego Zaradnego, zaś zało­
ga „Poloneza” dołożyła wszel. 
kich starań, abyśmy czuli się _ 
jak w domu. Dziękujemy.

Cóż — było, minęło. Szkoda, Pa 
zostaną jednak mile wspornnię. 
nia. A więc — do zobaczenia!

(res)

Rekordy popularności na parkie- 
cie biła piosenka B. Vintona - 

„Moja droga...''
Fot. (2) - h. Kamza



łfQŚWIATA“ Snółdzielnia Pracy 
Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu 

ORGANIZUJE

kursy przygotowawcze
DO EGZAMINÓW WSTĘPNYCH 

NA POLITECHNIKĘ
ponadto Zakład prowadzi kursy:
4 spawania gazowego i elektrycznego, 

bhp dla elektryków,
> kreśleń technicznych, 

kroju i szycia.
lapisy przyjmuje i informacji udziela — 
Ośrodek Szkolenia Kursowego w Poznaniu 
przy uh Klasztornej 2, w godz. od 8—18, 

telefon nr 542-26.
699-K1

Komunikaty

Kolegium d/s Wykroczeń przy Naczelniku 
Dzielnicy Poznań - Stare Miasto w dniu 11 XII 
1974 r. ukarało ob. Andrzeja Trafalskiego, zam. 
Poznań, ul. Wyspiańskiego 19 m. 6 i ob. Jana 
patyka, zam. Poznań, ul. Włodarska 5 m. 4 — 
karą ograniczenia wolności w wymiarze 3 mie- 
sięcy polegającej na wykonywaniu nieodpłat­
nej dozorowanej pracy na cele publiczne.

Ukarani w dniu 26 X 1974 r. o godz. 21.40 
v Poznaniu na zapleczu lokalu „Arkadia” bę­
dąc w stanie nietrzeźwym załatwiali potrzebę 
fizjologiczną po czym wszczęli awanturę z in­
terweniującymi funkcjonariuszami MO. 788-K1

Kolegium d/s Wykroczeń przy? Naczelniku 
dzielnicy Poznań - Stare Miasto w dniu 19 XII 
1974 r. ukarało ob. Romualda Rajkowskiego, 
zam. Poznań, ul. Dzierżyńskiego 23 m. 5 — 
karą grzywny w wys. 2.000 zł z zamianą w ra­
zie nieuiszczenia w terminie na 40 dni aresztu.

Ukarany w dniu 20 XI 1974 r. o godz. 7.15 
w Poznaniu przy ul. Łąkowej 3 w podwórzu 
Państwowego Domu Opieki Społecznej nr 1 
dla Dzieci uczestniczył w libacji alkoholowej 
czemu przyglądali się pracownicy i podopieczni
w/w Domu. 823-K1

Sprzedam Jawę 350. Ry­
szard Janik, Żbikowa 34. 

1152g
Sprzedam Fiata 127 p, fa­
brycznie nowego, kolor do 
wyboru. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1173g.

Kupię nowego Zaporożca, 
Trabanta lub Syrenę. O- 
ferty „Prasa”, Grunwąldz 
ka 19 dla 1321g.

Sprzedam Warszawę 223 — 
74 Ulica72 rok. Szamotuły, 
Wiosny Ludów 11.
Sprzedam samochód 
blin”. Kasperowicz, 
sztyn, Strzelecka 5, 
fon 532.

1324g
„Lu- 
wol- 
tele- 
1343g

Kupię ciągnik C-330, 4011, 
355. Zięba, tel. 610-05. 566g

® Lokale
Małżeństwo — członkowie 
SM, poszukuje pokoju lub 
całego mieszkania na o- 
kres 1 roku„ Płatne z gó 
ry. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1919g.
Wezmę w dzierżawę po­
mieszczenie na warsztat 
ślusarski, około 60 m! oraz 
około 200 m’ powierzchni 
otwartej. Tel. 67-33-60 lub 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 641g.
Zamienię mieszkanie 1 po 
kój, kuchnia, łazienka w 
Świebodzinie na podobne 
w Gostyniu. Władysława 
Pawlak, Świebodzin, ulica 
Rynkowa 2/3. m. 2. 3O3g
Pani pracująca poszukuje 
samodzielnego pokoju — 
chętnie u osoby starszej. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla U74g.
Opole — M-3 spółdzielcze, 
śródmieście, nowe, żarnie 
nię na podobne w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla U91g.
Małżeństwo z dwuletnim 
dzieckiem, poszukuje po­
koju z kuchnią. Płatne z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1194g.
Matka z 4-letnią córką 
(członek spółdzielni) wy- 
najmie względnie kupi po 
kój z kuchnią. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 974g.0 Praca

Mężczyzna samotny (ren­
cista, emeryt) do małego 
ogrodnictwa potrzebny. 
Pokój i utrzymanie. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1726g.

Ucznia, uczennicę z noc­
legiem przyjmie cukier­
nia. Ul. Kostrzyńska 2 — 
Osiedle Warszawskie.

1583g

Ucznia tapicerskiego — 
przyjmę. Łukaszewicza 1. 

1222g

Kupno Sprzedaż
Kupię przedwojenne mo­
nety polskie, niemieckie, 
nawet pojedyncze — ko­
lekcjoner. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
507Mg,

Sprzedam skrzypce, sztu- 
ciec, zloty zegarek dam­
ski — wisiorek, zegar wi­
szący, korale, kolczyki. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 1214g.
Sprzedam zgrzewarkę do 
folii ul. Dąbrowskiego 
81 m. 12, godz. 14—16.

1234g

Sprzedam młocarnie MCC 
101 z prasa. Stefan Szym­
czak, Dobieżyn, st. kol.
Buk. 1271g

Zamienię pokój z kuch­
nią z dozorstwem na mie 
szkanie bez dozorstwa. O- 
ferty „Prasa”, Grunwąldz 
ka 19 dla 987g.

WYDZIAŁ ELEKTRYCZNY 
POLITECHNIKI POZNAŃSKIEJ 

Środowiskowy Ośrodek Informatyki

ORGANIZUJE
dwusemestralne

STUDIUM PODYPLOMOWE
„Systemy przetwarzania informacji*1

Parcelę przy uzbrojonej 
ulicy, dobrej komunika­
cji kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 1341g.

Gniezno sprzedam willę 
dwupiętrową, ogród, ga­
raż, telefon — możliwość 
wyłączenia kondygnacja­
mi. Po kupnie wolne 2 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka. Adres wskaże „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
1347g.

Sprzedam dom 3 pokoje,
kuchnia, z działką

Pracownicy poszukiwani

Okazyjnie sprzedam ku- I 
chenkę elektryczną z pie- | 
karnikiem, prasę — zgrze 
warkę do sztucznych two 
rzyw, nóż do kroju (kra­
wiecki elektr.), szynę do 
drzwi rozsuwanych (nie­
miecka). maszyny do szy­
cia „Łucznik” z motorem 
oraz obrębiarkę Union, 
radio Meridian, szafę trzy 
drzwiowa, agregat na ro 
ne. sztancę ręczną, teh 
67-43-92. 1329g

. Zamienię mieszkanie 3-po 
i kojowe nowe budownic- 
| two Dobiegniew (miejsco­

wość wczasowa linia ko­
lejowa Poznań — Szcze­
cin) na pokój, kuchnię w 
Poznaniu lub okolicy (mo 
że być stare budownictwo). 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 997g.
Zamienię M-3 spółdzielcze 
na dwie kawalerki. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 943g.

Zadaniem Studium jest podniesienie 
kwalifikacji kadry inżynierskiej, zaznajo­
mienie z najnowszymi kierunkami w za­
kresie maszyn cyfrowych i przetwarzania 
informacji, informatyki, ze szczególnym 
uwzględnieniem zastosowania w automa­
tyzacji prac inżynierskich, w usprawnie­
niu procesów technologicznych oraz orga­
nizacji i zarządzaniu.

Na Studium mogą być przyjęte osoby — 
które:

— posiadają dyplom ukończenia stu­
diów wyższych, stwierdzający uzy­
skanie co najmniej tytułu inżyniera, 

— wykażą się co najmniej dwuletnią 
pracą zawodową w dziedzinie elek­
tronicznej techniki obliczeniowej,

— zostaną skierowane na Studium przez 
zakład pracy.

Zajęcia na Studium będą prowadzone 
2 razy w tygodniu (piątki po południu, so­
boty przed południem).

Zgłoszenia na Studium przyjmuje Śro­
dowiskowy Ośrodek Informatyki Politech­
niki Poznańskiej, Poznań, ul. Czarnieckie­
go 5, pokój 26, w godz. 11—14, tel. 33-20-21 
w. 292 — w terminie do dnia 20 lutego 
1975 roku.
Kandydaci winni przedłożyć:

— wniosek,
— odpis dyplomu ukończenia studiów 

wyższych,
— zaświadczenie o odbytej co najmniej 

dwuletniej pracy w kierunku zwią­
zanym ze studium,

— skierowanie zakładu pracy, 
— ankietę personalną,
— życiorys wraz z informacją o prze­

biegu pracy zawodowej i osiągnię­
ciach naukowo - technicznych.

Kolokwium wstępne odbędzie się z po­
czątkiem marca br., a zajęcia na studium 
rozpoczną się dnia 15 marca br.

797-K1

Wolne pomieszczenia war 
sztatowe 60 ms oraz mie­
szkanie dwa pokoje, kuch 
nia w wyłączonym dom- 
ku, ul. Warszawska, sprze 
dam. Wiadomość: telefon 
33-13-49 po 17, względnie 
oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 956g.9 Samochody

Samochód Barkas osobo- 
wo-bagażowy — okazyjnie 
sprzedam. Babki 22, p-ta
Poznań 24. 40«g

Sprzedam lub zamienię 
samochód ciężarowy Gaz 
63 na ciągnik C-330, C-328. 
Jan Pakós, Ja roszę wo, 
pow. Wągrowiec. U49g

0,6? ha, nadającą się na 
ogrodnictwo w Rokietni­
cy ppw. poznański. Waru 
nek mieszkanie w Pozna­
niu, lub zamienię na po­
dobne bez ziemi w Poz­
naniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 122«g.

Okazyjnie sprzedam na 
dogodnych .warunkach po 
łowę nieruchomości (o- 
gród + dom jednorodzin­
ny okolicy Poznań - Spła 
wie wraz mieszkaniem (2 
pokoje) osobie z upraw­
nieniami rolniczymi. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dła 1264g.
Sprzedani ogród (sad) 
2900 m* z domkiem letnim 
przy komunikacji MPK. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 1269g.
Sprzedam 1,33 ha ziemi z
budynkami niedaleko
Śremu. Informacja Śrem, 
ul. Głowackiego 8.

1273g41 Różne
Przewozy specjalność
przeprowadzki wykonuje­
my. Tel. 436-31 1312g
Szybka fachowa naprawa 
telewizorów. Mostowa 16, 
„Teleradiomechanika”.

50039g
EKG — wykonuję codzien 
pie od 15—20. w niedziele 
i święta od 8—20. Na ży­
czenie również w domu 
chorego. Wyniki w tym 
samym dniu. Ul. Małec-
kiego 33. 2172g
Pracownia krawiecka ul. 
Winogrady 144 poleca szv 
cie spodni w modnych fa 
sonach, termin 14 dni.

MOg
Cyklinowanie parkietów 
Dębowa 45 m. 13.

1276g

Matrymonialne

Zamienię M-2 spółdziel­
cze Winogrady, na kawa­
lerkę z centralnym ogrze­
waniem lub kwaterunko­
we pokój Z kuchnią do 
drugiego piętra. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 951g.
Zamienię duży pokój z
kuchnią ogrodem

UNIEWAŻNIA SIĘ 
skradzioną

PIECZĄTKĘ 
o treści:

Gminna Spółdzielnia
„Samopomoc Chłop­

ska” Nekla,
Kiosk - Podstolice.

206-K 2

Pokój z kuchnią, łazien­
ką, c. o., I ptr., zamienię 
ha 2 pokoje z c. o. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1224g.

Zamienię mieszkanie no­
we budownictwo, c. o., 
balkon, słoneczne, 64 m!, 
na dwa oddzielne miesz­
kania, jedno w nowym 
budownictwie, najchęt­
niej Jeżyce. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1263g.
Zamienię M-4 kwaterun­
kowe, nowe budownictwo 
w Gnieźnie na M-2 w Ko­
ninie. Wiadomość: Konin, 
Kleczewska 43 m. 2. 1236g

Sprzedam Warszawę com | 
bi. cena 20 tys. lub za- ! 
mienię na motocykl — . 
MZ/250. Stanisław Binęda, 
Mściszewo, p-ta Murowa- ; 
na Goślina, pow. Oborni-

Gnieźnie, na pokój z ku­
chnią w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 966g.

ki Wlkp. 1159g

Poszukujemy lokalu oko­
ło 20 m* (strych, sutere­
na) na pracownię archi­
tektoniczną. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1208g.

Kupię natychmiast włas­
nościowe M-4, M-3 lub pół 
bliźniaka. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1208g.

Poszukuję pokoju nlekrę- 
pującego. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 1213g.

e Nieruchomości
I Sprzedam korzystnie gos- 
I podarstwo rolno-ogrodni- 
I cze 4,5 ha, w tym duży 
I sad i łąka — mieszkanie 
wolne, Dudziak. Cegiel- 
sko, kod 64-222 Rostarze- 
wo, pow. Wolszyn. U82g
S przed a m działkę budów 
laną 755 m* Minikowo. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 1336g.

Dnia 24 stycznia 1975 r. zmarł nagle nasz 
długoletni pracownik

tow. WŁADYSŁAW KUZBYT
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 stycznia 

1975 r. na cmentarzu w Stęszewie.
W Zmarłym straciliśmy długoletniego 

pracownika, szlachetnego człowieka, su­
miennego i cenionego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają:

Rada Zakładowa — Rada Spółdzielni 
ROP — Zarząd i współpracownicy 
Spółdzielni Pracy Zakłady Drzewne 

w Stęszewie
233-K2

Dnia 23 stycznia 1975 r. zmarł

PAWEŁ LĄUGSCH
starszy mistrz

YF Zmarłym straciliśmy zasłużonego, 
długoletniego pracownika, sumiennego 
1 cenionego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrawy głębokiego 
Współczucia składają

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

Przedsiębiorstwa Hydrogeologicsnego 
w Poznania

2267g

Dnia 24 stycznia 1975 r. zasnął w Bogu 
po ciężkich cierpieniach, nasz ukocha­

my mąż., ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 65, śp.

Florian komosiNski
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 stycznia br. 
8°dz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążona 
żona z rodziną 

^o^hań, Czechosłowacka 23 b m. 5. 2273g

Dnia 23 stycznia 1975 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz drogi ojciec, brat, 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 85, śp.

STANISŁAW KUBIAK
Pogrzeb odbędzie się 

dżinie 14 na cmentarzu
dnia 27 bm. o go- 
na Miłostowie.

W smutku pogrążeni 
córki, zięciowie, wnuki i rodzina

Poznań, Gnieźnieńska 13, 
Szczecin, Inowrocław. 2297g

W dniu 24 stycznia 1975 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, 

WACŁAW WAROT 
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzy­
żem Powstańczym, Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 bm. o go­

dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.
Msza św. odprawiona zostanie w kościele 

św. Andrzeja Boboli, o godz, 16.30, dnia 
28 "stycznia br.

Pogrążona w Mirofka

Poznań 38,
Osiedle Flewi»ka, Wąska 5. 232 Ig

tDnia 24 stycznia 1975 roku zmarła po 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona 

Sakramentami św., nasza kochana matka, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 71, śp.

STANISŁAWA WILKOSZ
z d. Napierała

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go­
dzinie 13 na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Smolna 4 m. 9, 
Kaźmierz Wlkp. 2314g

Krotoszyn sprzedam dział 
kę 1,5 ha ogrodniczo-sa- 
downiczą prawem zabudo 
wy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1275g.

Panna, lat 26 posiadajaca 
dom z ogrodem pozna ka 
walera do lat 32. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
837g.
Wdowiec lat 46 inżynier 
pozna w celu matrymo­
nialnym ^pannę wykształ­
cenie minimum średme. 
Cel matrymonialny. O^r 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 938g.
28-letnia pozna pana ob­
darzonego żywą intelieen 
cją polotem, poczuciem 
humoru i odpowiedzial­
ności. Wykształcenie mi­
nimum średnie. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
883g.
Panna na stanowisku po­
zna kulturalneg8 pana do 
lat 60 w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1151g.

Rozwiedziona ładna wy­
kształcenie średnie, po­
zna pana na stanowisku 
do lat 57. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 749g.
Panna wysokiego wzrostu 
z mieszkaniem wykształ­
cenie wyższe pozna odno 
wiedniego pana lat 39—47. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 886g.

tDnia 24 stycznia 1975 roku zmarła 
84-letnia

HELENA BERNDT 
x domu Wojewódzka, 

dłagołetnia pracownica Służby Zdrowia. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 stycznia 

1975 r. o godz. 13.05 z kostnicy na Juniko- 
wie.

Strapione 
bratowa 1 siostra 

2316g

Dyrektorowi ini.
WITOLDOWI STEFA NOWSKIFMU

SERDECZNE
WTPBAZY WSPÓŁCZUCIA.

x powodu śmierci
Ojca

Wojewódzkiej Spółdzielni 
Bwdownieśwa Wiejskiego w Poztumiu

41-K3

Mgr. ELIGIUSZOWI GRAMATYCE 
nauczycielowi V Liceum Ogólnokształ 
cąeego dła Pracujących w Poznaniu

z powodu zgonu
Matki
WYRAZY

SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

składają
współjwaeownicy — POP — Dyrekcja 

Zarząd Ogniska ZNP i uczniowie
1793g

Zakłady Motoryzacyjne nr 5 w Poznaniu, ulica 
Wawrzyniaka nr 43 — zatrudnią zaraz:

— technika zaopatrzenia i kooperacji,
— kierowców,
— obróbkoweów: tokarzy, ślusarzy,
— ślusarzy spawaczy,
— robotników magazynowych,
— pomocników palaczy,
— wartowników,
— hydraulika,
— tłumacza j. rosyjskiego - J. niemieckiego,
— księgowych.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­

le Zatrudnienia pod wyżej podanym adresem.
752-K1

Zakłady Przem. Metalowego H. Cegielski — 
zatrudnią zaraz na stanowisku:

— głównego księgowego — w Samodziel­
nym Oddziale Wykonawstwa Inwesty­
cyjnego w Poznaniu — wymagane wy­
kształcenie wyższe ekonomiczne, wzgl. 
średnie ekonomiczne plus praktyka:

— głównego księgowego — w Odlewni Że­
liwa w Śremie — wymagane wykształ­
cenie wyższe ekonomiczne.

Zgłoszenia przyjmują Zakłady Przem. Meta­
lowego H. Cegielski. Poznań, ul. Dzierżyńskie­
go nr 223/229 — Dział Kadr i Szkolenia Zawo­
dowego — pokój 105. 8462-K1

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Ka­
nalizacji w Poznaniu, ul. Grobla 15 — poszu­
kuje dla ośrodka wczasowego w Łukęcinie, po­
wiat Kamień Pomorski, woj. szczecińskie — 
następujących pracowników: 
— kierownika ośrodka

— na okres od 1 IV do 15 IX 
— księgowego — na okres od 1 VI do 15 IX 
— ref. adm. i d/s kult.-ośw.

— na okres od 1 VI do 15 IX 
— zaopatrzeniowca - magazyniera

do stołówki — na okres od 1 VI do 15 IX 
— kucharza lub kucharki

— na okres od 1 VI do 15 IX 
— konserwatora — na okres od 1 VI do 15 IX 
— pracowników obsługi domu

wczasowego — na okres od 15 VI do 31 VIII 
— presonelu kuchennego

— na okres od 15 VI do 31 VIII 
— kierowcę — na okres od 1 VI do 15 IX 

Wynagrodzenie wg obowiązujących stawek 
FWP.

Bliższe dane udziela Dział Spraw Pracowni­
czych MPWiK — telefon 742-21, wewn. 207 
i 596-57. 855-K1

Okręgowy Zarząd Ekonomiczno' - Administra­
cyjny Szkół w Poznaniu, ul. Kościuszki nr 93 — 
zatrudni

specjalistę - ekonomistę d/s zatrudnienia 
i funduszu płac z wykształceniem wyższym, 
znajomością planowania, rozliczania i zasad 
systemu płac w oświacie.

Warunki pracy i płac do uzgodnienia.
Zgłoszenia osobiste i pisemne należy składać 

pod w. wym. adresem, III piętro, pokój 310 lub 
311, telefon 91-65-65. 846-K1

Kawaler brunet wzrost 
175 z mieszkaniem M-S 
zawodem pozna panią do 
39 lat. Cel matrymonial­
ny. Dyskrecja zapewnio­
na. Oferty ze zdjęciem 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 879g.

Samotny wdowiec, posia­
dający mieszkanie — po­
zna szczupłą miła panią 
do lat 58 również spoza 
Poznania. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 918g.

Rozwiedziony lat 47, me­
chanik ma dom z ogród­
kiem szuka pani na żonę 
kulturalnej, skromnej, 
spokojnej, łagodnego u- 
sposobienia bezdzietnej, 
z kresów wschodnich. 
Cel matrymonialny. Ofer 
tv „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla U64g.

Panna reprezentacyjna o 
wysmukłej sylwetce ma­
terialnie niezależna po­
zna pana z wyższym wy­
kształceniem do lat 45 eel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 934g.

Reprezentacyjna blondyn 
ka panna pozna przystoj 
nego pana do lat 36 z wy 
kształceniem wyższym po­
siadającym mieszkanie. 
Ceł matrymonialny. Ofer 
tv „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 935g.

Samotny, kulturalny lat 
52 wykształcenie średnie 
rozwiedziony — własne 
mieszkanie, samochód po 
zna miłą, przystojną pa­
nią stanu wolnego do lat 
48. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 910g.

tDnia 24 stycznia 1975 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., nasza naj­

droższa matka, teściowa, babcia, prababcia 
i ciocia, przeżywszy lat 88, śp.

MARIA KUBIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

28 bm.. o godz. 11.16 na cmentarzu gór- 
czyńskim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Matejki 51 m. li. 2ł79g

tDnia 24 stycznia 1975 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., mój uko­

chany mąż, ojciec, teść, zięć, szwagier, 
wujek i dziadek, przeżywszy lat 50

WACŁAW PĄCZEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 hm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.
W cięćkim smutku pogrążona 

rodzina
Poznań, Długosza Tg a m. 2. 23ł8g

tDnia 24 stycznia 1975 roku zmarł po 
długiej i ciężkiej chorobie, namaszczo­

ny Olejami św., mój kochany mąż, uko­
chany ojciec, przeżywszy lat 64, śp.

STANISŁAW GÓRNY
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku 
żona z dziećmi i rodziną

Poznań, Dąbrowskiego 41 a m. Ł 2293g



Pomyślna inauguracja ligi bokserskiej Remis w der bach koszykarzy
sport

Dwa razy 
3:1 dla Calisii

Dokończenie ze str. 1 
starciach. No5Yak zaczął celnie kon 
trować i'wyprzedzać akcje prze­
ciwnika. Systematycznie odrabiał 
straty i odniósł zasłużone zwycię 
stwo nad rutynowanym Bogatką.

Jakubowski długo nie mógł 
znaleźć sposobu na Zienkiewicza. 
Tyszanin walczył bez respektu 
przed utytułowanym rywalem, 
umiejętnie schodził z linii ciosow, 
groźnie kontrowął. Dopiero w III 
starciu kilka celnych i silnych cio

sów Jakubowskiego spowodowało, 
iż tyszanin1 został poddany przez 
trenera. Sytuacja taka powtórzy­
ła się w następnym pojedynku, w 
którym dopiero w III rundzie uwi 
doceniła się przewaga Stachowia-

W kolejnym pojedynku zmierzyli 
się Guzżelak i Bochniak. Guzielak, 
jak gdyby odnalazł dawny styl
walki,

1 dystans,
trzymał przeciwnika na

rozważnie skutecznie
kontrując. Tylko wyjątkowej ou-

porncści na ciosy tyszanin za­
wdzięczać może, iż walka nie skon 
czyła się wcześniej.

Jednym ciosem, owacyjnie wita 
ny przez publiczność Biernacki, 
rozstrzygnął losy pojedynku w 
pierwszych jego minutach. Sekun
dant GKS wielokrotny repre-

Oczekiwane z wielkim zainteresowaniem Ii-ligowe derby kos?;vv 
rzy AZS-u i Warty zakończyły się remisowo. W sobotę wyg * 
Karlo w nloRztelr AZS 79:77(42:291. »r’la

W wielkopolskich derhach siatka 
rzy Calisia zwyciężyła dwukrotnie 
Fosnanię 3:1 (15:12. 7:15. 15:4. 15:8) 
3:1 (15:5. 12:15. 16:14. 15:12).. Były to 
bardzo wyrównane pojedynki. Ca- 
Itsia wygrała zasłużenie. W zespole 
zwycięzców wyróżnili się: Ostrow­
ski i Tomiak, a w Posnanii — Bier 
nacik.
Obydwa pojedynki wielkopcłskich 

zespołów drugoligowych wzbudziły 
w Kaliszu olbrzymie zainteresowa­
nie. Hala, w której odbvwały się 
spotkania, była wypełniona dk>- 
słownie po brzegi, (ad)

10-setowy pojedynek
Energetyka

W kolejnych meczach o mistrzo­
stwo n ligi siatkarki Energetyka 
podeimowały w Poznaniu zespół 
Gedanii. Obydwa pojedynki były 
bardzo zacięte, choć nie stały na 
wysokim poziomie. Zgodnie z nie­
dobrą ostatnio tradycją pozna- 
nianki jeden mecz przegrały a je­
den wygrały. W sobotę wynik 
brzmiał 2:3 (12:15. 15:6. 15:8, 15:17, 
11:1'5), przy czym Energetyk w pią 
tym secie prowadził 11:«. Nato­
miast w niedziele zwyciężyły po- 
znanianki 3:2 (15:8. 15:5. 9:15, 4:15, 
15:2), Mecz sobotni trwał aż 2 go­
dziny 15 minut.

W obydwu spotkaniach siatkarki 
Energetyka raz jeszcze potwierdzi 
ły. iż są drużyną ..nieobliczalną” 
i źe stać je na pewno na więcej 
niż wskazywałoby na to miejsce 
zajmowane przez nie w tabeli. 
Wystarczy prześledzić wyniki po­
szczególnych setów w obydwu me 
czach z Gedanią, aby popaśó w 
zdumienie nad wahaniami formy i 
dyspozycji psychicznej poznania- 
nek w jednym pojedynku. Z za­
wodniczek Enerąetyke na ’ równie i

Tylko jedna wygrana koszykarek
Z czterech spotkań, które rozebrały poznańskie zespoły na swo­

ich boiskach, tylko jódno zakończyło się ich zwycięstwem. Akade- 
miczkt po sobotniej porażiće ze Spójnią 78:72 (37:41), zrewmiżuwaly 
się w niedzielę gdańsźezankoin wygrywając 88:87 (4J:50), natomiast 
Lech dwukrotnie uległ Wiśle Kraków 48:72 (26:42) i 45:77 (29:37).

Obydwa mecze koszykarek AZS-u
były bard-zo 
jące, lecz nie 
poziomie. W 
debiutowała

zacięte i etniocjonu 
stały na najwyższym 
drużynie Spójni za-

Żbikowska 1« i 29, Ceynowa 5 i 12, 
Cichocka 7 i 7.

była
Czarnych Szczecin

zawodniczka 
Gorzelana.

Należała ona do najsilniejszycł) 
punktów swego zespołu. Pierwszy 
pojedynek toczył się przy minimal 
nej przewadze Spójni. O porażce 
AZS-u zadecydowały ostatnie minu 
ty, w których Ziętarska i Ryfa 
egzekwowały 6 rzutów osobistych, 
tylko raz trafiając. Pierwsza poło­
wa meczu nie wskazywała, że mo

Nawet najwięksi optymiści nie 
przypuszczali, że w spotkaniach z 
Wisłą Lech może odnieść sukces. 
W sobo-tę i niedzielę mogliśmy 
się naocznie prze konać jak bardzo 
zespół jest osłabiony. Aktualnie 
lechitki są zespołem niskim wzro- 
stowo, co w porównaniu z Wisłą 
było wyraźnie widoczne. Kol-ejarki 
tylko przez pierwsze 18 miutu so­
botniego meczu toczyły wyrównaną 
walkę. Nie mogąc skutecznie kon­
kurować pod tablicą z wiślaczkami,że O4i się zakończyć sukcesem po- 

ananlanek. Sporo było niecelnych, wyłapywały sporo piłek w środko 
- węj strefie boiska, i celnie rzuca-rzutów i podań, a szczególnie sła­

ba była gra w obronie. Uwagi tre 
nera Wiśniewskiego w przerwie po
skutkowały i 
zupełnie inny 
przyspieszyły 
nie kryć i na

w II połowie był tó 
zespół. Akademiczki 

grę, zaczęły agresyw 
efekty ni.e trzeba by

ło długo czekać. Obserwowaliśmy 
szereg szybkich ataków, w czym 
celowała Walko*.lak. Celne były 
też rzuty z' dystansu, zwłaszcza w 
wykonaniu Haber-Jabłońskiej. Wy 
starczy powiedzieć, że przez pierw 
sze 10 minut II połowy AZS uzy­
skał 35 punktów. Później jednak 
akademiczki zaczęły grać mniej sku 
tecznie, co wykorzystały gdań- 
szczanki, 'systematycznie odrabia­
jąc straty, na których całkowite 
zniwelowanie nie starczyło czasu. 
Dla AZS-u punkty zdobyły: Walko 
wdak 27 i 34, Haber-Jabłońska 14 1 
27, Ziętarska 10 i 5, Jóźwiak 9 i 10, 
Jarzeń 9 i 12, Ryfa 1 i 0, a dla Spój

ły z dystanau. Później jednak ini­
cjatywę przejęły krakowianki i 
systematycznie zwiększały ją aż 
do końca. W niedzielę w pierwszych 
minutach wydawało się. że Wisła 
wprost rozniesie Lecha. Dopiero w 
7 min., gdy wynik brzmiał 16:1 po- 
znanianki trafiły celnie do kosza. 
Grały one bardzo bojaźliwie, rząd 
ko decydując się na rzuty. Nie u- 
dawały się również próby szyb­
kich ataków. Zbyt mocno rzucone 
piłki w większości wychodziły na 
aut. Trener Wisły widząc, że jego 
zespół nie napotkał w Lechu rów 
norzędnego partnera, wprowadzał 
na boisko rezerwowe zawodnicz­
ki, dzięki czemu Lech nie poniósł 
wyższej porażki. W drużynie po­
znańskiej pochwalić można Lub­
czyńską, a wśród krakowianek naj 
lepszą była Wyka.

grała Dobrosława Janowska, (ad) nd: Goczełana 20 i 27, Szeib 18 i 12,

Laskarze Startu i Warty

zentant Polski Zenon Stefaniuk — 
słusznie poddał swego zawodnika, 
bowiem walka mogła skończyć się 
ciężkim nokautem. Równię szyb­
ko uporał się ze swym przeciwni­
kiem Mazur.

Postawa gwardzistów we wczo­
rajszym spotkaniu nakazuje przy 
puszczać, iż mogą się oni poku­
sić o równorzędną walkę w Gliwi 
cach, chcć pamiętać należy, iż 
ubiegłoroczna porażka z Carbo wy 
eliminowała poznaniaków z walki 
o mistrzowski tytuł, (ask)

Niewielka hala Warty przy ul. 
Saperskiej w Poznaniu me pomie 
ściła wszystkich chętnych pbejrze 
nia zmagań najlepszych poznań­
skich H-ligowców. w których chc 
dziło nie tylko o zawsze przecież 
liczące się zwycięstwa w derbach 
Stawką spotkań była odpowiedź 
na pytanie: która z tych dwóch 
drużyn mieć będzie po zakończe­
niu spotkań większe szanse na s- 
wans do I ligi. Niedzielni przegra 
na gospodarzy obydwu pojedyn­
ków postawiła ich w niełatwej sy 
tuacji. Bilans meczów Warta — 
AZS jest bowiem korzystny dla 
akademików (3:1). należy przy tym 
pamiętać, iż „zieloni" przegrali 
również w I rundzie mecz we wła 
snej sali z trzecim kandydatem do 
I ligi — ŁKS-em.

Gwardia Opole zwyciężyła 
w Turnieju Wyzwolenia

Wczoraj odbyły się spotkania finałowe X Jubileuszowego Turnieju 
Wyzwolenia o puchar przechodni Wojewódzkiej Federacji Sportu. 
Zanim do nich doszło w sobotę rozegrano ostatnie mecze elimina­
cyjne w grupach, w których Hutnik pokonał Posnanię 23:20 (12:8), 
Gwardia zwyciężyła Grunwald II 23:19 (10:8).

Po tych spotkaniach w grupie I 
zwyciężyła Nielba Wągrowiec — 4 
pkt., przed Hutpikiem Kraków — 
2 pkt,, i Posnania 9 pkt., a w gru­
pie II Gwardia Opole — 4 pkt.. 
przed druga drużyna Grunwaldu 
— 2 pkt., i Energetykiem — 0 pkt.

W decvduiacej rozgrywce o I 
miejsce Gwardia pokonała Nielbę 
25:16 (10:8). Było to bardzo ostre 
spotkanie, w którym mnożyły się 
wykluczenia z obu stron, a więk­
szość bromek nadła z rzu+ów kar­
nych. Pierwsza Dołowa nie wska­
zywała na wysoka porażkę druży

szał aż do końca meczu. Zwycię­
stwo to wojskowi zawdzięczają w 
głównej mierze bramkarzowi Pa- 
ruckiemu, i Ratajczakowi, który 
uzyskał 14 bramek. W zespole Hut 
nika zawiódł reprezentant kraju 
Kałuziński. Dla zespołu krakow­
skiego najwięcej bramek strzelił 
Gepolek — 11.

Piąte miejsce w turnieju wywal 
ezyła Posnania po zwycięstwie nad 
Energetykiem 21:15 (8:9). Za naj­
lepszego zawodnika turnieju w 
opinii trenerów uznano Rata.fcza-

ny Kilkakrotnie
ka z Grunwaldu, który

llaczego w finale MP juniorów
W sobotę i niedzielę w hali nr 20

12 ko®jiwte piłka nezna jest chora ?
Opinia publiczna:

nastał 
okres 
stwie, 
złotej

tak niezwykle
dlatego 
smutny

w węgierskim piłkar-

nasi trenerzy wyjeżdżają za 
granicę, zaraz1 mają lepsze świa

ponieważ 
jedenastki

członkowie 
nie mogli

pczejąć sterów w swe ręce i 
drużyny trenują drugo — lub 
trzecioklasowi trenerzy! Ale 
wcale nie jest powiedziane, że 
jeśli geniusz piłkarski zawiesi 
birty na kołku, to musi być

dectwo, czy 
dawnej „złotej 
też z generacji 
wcześniejszej.

to członkowie 
jedenastki” czy 
późniejszej lub

MTP w Poznaniu odbyły się okrę 
gowe halowe mistrzostwa okręgu 
juniorów w hokeju na trawie. W 
wyniku rozgrywek do finału MP 
zakwalifikowały się zespoły Startu 
Gniezno i Warty Poznań groma­
dząc po 10 pkt.

Wyniki sobotnie: Warta — Sparta 
1:1. Stella — Grunwald 3:2, Lipno 
— Start 0:2, Polonia Środa — I.ech 
0:1, Grunwald — Lipno 1:0, Sparta 
— Lech 3:2, Start — Polonia 6 0. Po 
lenia — Grunwald 0:2, Warta — 
Stella 3:1. Lech — Start 1:1. Lipno

znakomitym trenerem, 
wrotnie, z piłkarza ó
nych 
stać

umiejętnościach 
się znakomity

I od- 
skrom- 

może 
trener.

Rzecz oczywista, że trener nie 
musi umieć wszystkiego, cze­
go wymaga od piłkarza. Gdy- 
byśmy wyszli z założenia, że 
trenerem może być tylko ten, 
kto lepiej grał od swych wy­
chowanków, to wówczas któż 
mógłby trenować ra przykład 
Di Stefano, Kopę, Jasżyna czy 
Puskasa?

Można medytować nad tym 
pytaniem: czy gdyby Puskas 
i inni pozostali w kraju, pow­
stałaby taka sytuacja jak dziś? 
Prawdopodobnie tak. Bo prze 
cięż ci, którzy pozostali w do 
mci po roku 1956 — kontynuu 
jąc swą piłkarską karierę — a 
potem pracowali jako trene­
rzy, dosłownie nic nie mogli 
zdziałać. A z pozostałych za 
granicą tylko jeden Puskas 
udowodnił, że jest dobrym tre 
nerem. Dziś nie można zna­
leźć wśród czopowych trenerów 
ar.i jednego ze „złotej jede­
nastki”! Grosics ja-ko trener 
nie utrzymał się ani przy jed­
nej drużynie, ani też gdzie in­
dziej. P^zsik nie zdał egzami­
nu w Honvedzie H:degkuti 
przez całe lata nic nie mógł 
zrobić ze Spartacusa ... A prze 
cięż m:ał tam wszystko do dy- 
spozycii. n'kt mu nie orzeszka 
dzał, jak to orało miejsce w 
przypadku Bozsika. Ale jeśli

Jakie można na przykład 
wyciągnąć wnioski z 

tego, że z ówczesnych znako­
mitych piłkarzy tylko Lanlo­
sowi i Buhajowi znaiazło się 
miejsce i to w drugiej lidze, a 
pozostali nigdzie me mpgli za 
grzać miejsca? Lantos w 
swoim czasie prowadził pier­
wszoligową drużynę, która od 
tego czasu to wejdzie do pier­
wszej ligi, to z niej znów spa­
da. To co, Komló wywalczyło 
z Lantosem, mogłoby i bez nie 
go wywalczyć.

Hidegkuti otrzymał w Eger 
całkiem wolną rękę. Po paru 
miesiącach zrezygnował. W do 
bie dzi .siejszej wszystkich wę 
gierskich trenerów — od naj­
lepszego do najgorszego — 
możma podzielić na dwa obo­
zy: jeden to absolwenci AWF, 
drugi to piłkarze. Oba obozy 
rywalizują ze sobą na śmierć 
i życie, analizując nawzajem 
swoje metody i bez zmruże­
nia powiek przypisują drugim 
odpowiedzialność za obecny 
stan węgierskiego piłkarstwa. 
Absolwenci AWF mówią, że 
węgierscy piłkarze dlatego 
y/szędzie przegrywają, ponie­
waż nie przygotowano ich atle 
tycznie, wszystko opierają na 
trikach techrijcznych nie wy- 
trżymuja tempa, nie mają kon 
dycji, która wszystkim spor­
towcom może daćf tylko lek- 
koałletvka. Właśnie ci „futbo­
lowi” trenerzy doprowadź’? 
wigierski futbol do upadku 
N:e mają oni zielonego noje-

Grunwald 
start 2:2.

Stella — Snarta
Lech 1:1, Sparta

Wyniki niedzielne: Warta — Polo 
nia 4:0. Stella — Lipno 4:1. Lech — 
Warta 1:0. Polonia — Stella 0:1, Lip 
no — Sparta 8:3. Start — Grunwald 
3:2, Lipno — Polonia 0:0. Sparta — 
Grunwald 1:3. Warta — Start 3:3. 
Stella — Lech 1:1. Polonia — Spar­
ta 0:2, I^ech — Liono 2:1. Start — 
Stella 1:1, Grunwald — Warta 0:2.

-Jedynym więc zespołem, który 
nie przegrał meczu w turnieju był 
°tart. (ad)

c;a o CO wydarzyło

STRONA

cd kiedy oni wvoofali
się z czYpnago życia sporto­
wego. (c.d.n)

(Fragmenty powieści „Dla­
czego tc^gierska piłka nożna 
jest chora?”, w opracowaniu 
W. Wieromieja).

stan meczu był remisow* a w nie 
których momentach Nielba nro- 
wrdziła nawet różnicą jednej 
bramki. Decydujące o losach me­
czu były minutv miedzy 42 a 48. 
kiedy to opolanie ze stanu 15:12 
podwyższyli na 19:12 Tel straty ze 
jpół z Wągrowca nie tod w stanie 
już nadrobić. Należa sie mu ied-

____,   ____ ,3 uzyskał 
najwięcej bramek   30. Najtep-

ański z Nielby. (wił)
Sebasty-

Sobotnio-niedzielne zmagania 
nańskiego duetu stały na dobry°l 
poziomie, były szybkie, szalenie 
cięte, a niedzielne spotkanie rów* 
nież niesłychanie dramatyczne to 
sobotę bowiem akademicy prow 
dzili tylko w pierwszych minu 
tach, później Warta nie oddała Pr 
wadzenia do końca. Pilnej 
przez Zbigniewa Grzeszczyka n"’ 
lepszy strzelec gospodarzy Ey’J' 
niusz Kijewski był w tej częściT 
czu mniej widoczny.

Drugą odsłona sobotniego po.- 
dynku to swobodna, szybka »' 
warciarzy, w której najkorzystni 
prezentowali się Kijewski i Śtań^ 
AZS próbował zmniejszyć straty 
niwelując w pewnym momenej.' 
przewagę „zielonych" d0 }’ 
punktów. Ostatecznie zwycięstw 
Warty było jednak pewne i jak ns 
bardziej zasłużone.

Odmienny obraz miał mec? nj? 
dzielny. Taktyka agresywnego kry 
cia na całym boisku przyniosła ji 
ściorn sukces zwłaszcza w i poio 
wie, kiedy prowadzili w pewnym 
momencie 18:2. Druga połowa to 
szalenie zażarta walka warciarzy 
którzy po niespełna * mi' 
nutach doprowadz:li po raz pje., 
szy do wyrównania. Potem byi 
wynik remisowy to znów minim,] 
nie przeważał AZS. nigdy zaś W3r 
ta. Wydawało się. że karta odwrj 
ci się. kiedy na 4 minuty prwj 
końcem meczu za 5 Przewinień 0» 
bistych zszedł Grzeszczyk. Ńjc , 
tego, oto pozostało jeszcze S s». 
kund gry. Wynik 78:77 dla AZR 
Trojanek wykonuje dwa rzuty, oso 
biste, nie wytrzymuje, olbrzymią 
napięcia i dwa razy nie trafia.

W niedzielnym pojedynku wyj?; 
kowo skutecznie rzucał w n pyjo. 
wie Józef Trela z AZS. Najwię^j 
zaś punktów w obydwu mee^mi 
zdobyli; dla Warty — Kijewski 15 
i 39. Kulawiak 14 i 22 oraz Stańka 
18 i 11, dla AZS — Domanowski Ił 
i 17, Sza rata 15 i 16 i Trela 9 i 25.

(»(l

WYNIKI.TABELE. WYNIKI
ke w całym turnieiu. a 
miejsce iest ieffo dużym

drugie 
sukce-

KOSZYKOWKA
I LIGA MĘŻCZYZN

Start -- Lech
T ublinianka — Pogoń

S®protavi: Włókniarz Pab.
71:75 i S9;M

wor i Badziewie? po 5 a dla Niel­
by Białczyk 7 i Smykowski 4

Pojedynek o
Hutnikiem i (

miedzy
II bvł

czu aż 8-krotnie widniał ni tabli­
cy wynik remisowy. Pierwsza 
cześć spotkania toczyła się przy 
lekkiej przewadze krakowian. któ

wald i systematycznie je powięk-

Zagłębie — Gwardia
Wrocław 13:7

Wyniki techniczne walk, (w ko- 
lęjności wag) — na pierwszym 
miejscu gospodarze: Szczepański 
uleg| jednogłośnie na punkty Stras 
burgerowi. Ruth zremisował z Wit 
kieni, Przybylski wygrał na sku­
tek przewagi w I rundzie z La­
chem, Zbyszewski (pomimo kon­
tuzji łuku brwiowego w II run­
dzie) wygrał na punkty z Kaczmar 
kiem. Kozioł uległ jednogłośnie 
Jackowi Wąsowiczowi, Filipiak wy 
punktował Radomskiego. Kielisz- 
kowski wygrał na skutek przewa­
gi w I rundzie z Gadziną, walkę 
Zaborowski — Pietrzak uznano za 
nierozstrzygniętą, Kuskowski zwy 
ciężył Denderysa na skutek dys­
kwalifikacji w III rundzie.

Piłkarze Olimpii
najlepsi w hali

Halowy turniej w piłce nożnej puchar
Federacji Sportu zakończy! się zwycięstwem

prezesa Wojewódzkiej 
faworyta — poznań-

skiej Olimpii. W decydującym o zwycięstwie meczu, po bardzo za­
ciętej i wyrównanej grze, gwardziści pokonali Wartę 3:2 (2:1). Bram­
ki zdobyli: dla Olimpii — A. Wojciechowski 2 (z rautów karnych) i 
Maciejewski, dla Warty — KuchtticU i Bilewicz.

Najlepsze spotkanie turnieju nua

wie warciarze znajdowali się czę­
ściej w ataku, grali dokładniej i 
bardziej dynamicznie. W drugiej 
części Olimpia, dążąc ambitnie do 
odrobienia strat, była drużyną lep 
szą, szczególnie pod względem tak 
tycznym i wykazała dobre przy­
gotowanie kondycyjne. W pierw­
szym niedzielnym spotkaniu poz­
nańska Polonia, po emocjonującej, 
choć nie najlepszej grze, wygrała 
10:9 z drużyną reprezentacji jurno 
rów. Do przerwy poloniści prowa 
dzili 4:2, w normalnym czasie wy 
nik brzmiał. «:«. O zwycięstwie pił 
karzy z Głównej zadecydowała se
ria rzutów 
skali: Perz

karnych. Bramki uzy- 
4, KHczbof i Wyr a is

po 1 — dla zwycięzców, dla druży
ny juniorów: Pomoryn 4, 
niak i Kręglelczak po 1.

W sobotnich spotkaniach 
pia pokonała reprezentację

Ma

Oliin-

rów 3:1 (1:0). Bramki zdobyli: Wuj 
Ciechowski 2 i Nickling, dla junio 
rów — Kuchcicki. Zwycięstwo I »p 
szych pod każdym względerp gwar

Wybrzeże 
Spójnia - 
Wisła —

Polonia

Górnik
Resovia — Śląsk 
Start — Pogoń 
I.tibliniaka — I.ech 
Wybrzeże — I egia 
Spóinią — Polonia 
Wisła — Śląsk 
Resovia — Górnik
1. Wisła 2
2. Wybrzeże

5. Śląsk
6. Lech
7. Start Lublin
8. Spójnia Gd.

1«. Pogoń Szczecin

12. Górnik Włb.
HGA

Leób — Wisła

26
36

26
26
26
26

104:99 
74:78
88:86 
77:91 
99:89
78:88
*«:81 
73:84 
99:79
84:72 
85:71 
86:78

(50:40) 
(36:38) 
(42:47) 
(42:43) 
(47:41) 
(37:34) 
(48:39) 
(31:40) 
(43:41)
(44:37)

(40:31)

AZS Toruń — AZS Gdańsk

Znicz Koszalin
41:66 i 43:11 

rrti Szczecin
86:72 i MSI

49
48
47
43

38

37
35
32
31
31

KOBIFT

AZS Pń — Spójnia

Stomil — ( 
AZS W-wa

Polonia 
OJimnia 

— ŁKS

2. ł.KS
3. Polonia
4. Spójnia
5. Lech
6. AZS W-wa
7. Olimpia

9. Stomil Olsztyn
18. SZS AZS 

Pruszków

Warta — AZS

22

22

22

2258—1979 
2345—1973 
2?8‘r—1X33 
2229—1968 
2050—201'9

1888—2092 
1770—1956 
1764—1998 
1879—2218 
2124—!3>67 
1938—2230

48:72
70:72

45:77
88:87

58:68
66:78
72:68

73:68
83:78
72:70

39
37
34
32
32
31

29

1613—12’. 7

1449—1321
1475—1451*

1349—1438
1446—1947
1497—1531

1292—1595
MĘŻCZYZN
P-ń 86:84

Stal Ostrów — 
Start Gdynia

Start Łódź —
Zastał Z. Góra

Gwardia Wrocław — 
AZS Gdańsk

Astoria Bydg.
AZS P-ń

4. Gwardia Wr
5. Stal Ostrów
6. Start Łódź
7.

93:85

72:89

ł.KS
85:75

22

22

77:79

1. Czarni Szcz.
2. Włókniarz Pab.
3. Szprotavia
4. Unia Włb.
5. AZS Gdańsk
6. Slęza Wrocław
7. Zagłębie Konin

8. Odra
Koszalin 
W rocław' 
Toruń

Stal

22

22
22
22
22

41
40

34
34
34

22

1583—114 
1534—11*; 
1481—Uli 
1278-181
1357—UH 
1223—1252
1313-136
1308-110
1131-1511
874-158

1 LICA MĘŻCZYZN 

Mielec — Grunwald P'ś

Wybrzeże — Śląsk 
Grunwald Ruda Sl. — 
Pu-goń Zabrze

Pogoń Szczecin —

1. Śląsk Wrocław
2. Stal Mielec
3. Grunwald P-ń

1S:18

22:21

i 22:11
i 11:11

i. II®

i 15:11
Spójnia GdaW 

' 29:18 i 17:1!

4. Spójnia Gdańsk
5. Pogoń Saczecin
6. Pogoń Zabrze

Anilańa lód*

18. Grunwald R. Sl.

29
28
28
20

20
28

BOKS

23

397—351 
393-351 
399—M*
372-351

23 M7-®
23 348 W 

368-341 
363-W 
355-W

Olimpia P-ń — GKS Tychy U:S
Carbo Gliwice — Stal Rzesw 

Ili

dzistów mogło wypaść bardziej o- 
kazale, ale na przeszkodzie stanął 
doskonale broniący A. Dudziński. 
W drugim meczu Warta zwycięży 
ła zdecydowanie Polonię 3:1 (2:9). 
Bramki strzelili dla Warty: B.le- 
wicz, Kołakowski i Kardacz t«a. 
rnobójcza); dla Polonii honoro/.y 
punkt zdobył Perz. W tym spot­
kaniu lepsze wyszkolenie technicz 
ne i większa szybkość „zielonych" 
przesądziły o wypiku.

Najlepszym strzelcem turnieju 
został A. Perz (Polonia) — 6 bra­
mek, wyprzedzając A. Wojciechów 
skiego (Olimpia). Bilewicza (Wa ­
ta) i Pomoryna (RJ) po 5 bramek. 
Obok czołowych strzelców na wy 
różnienie zasłużyli: Dudziński i 
Kuchcicki (RJ), Nowak i Wyrwis 
(Polonia);, Cieślak i Kuchnicki (War 
ta), Marcinkowski i Nickling O- 
llmpia).

Start Gdynia 
AZS Gdańsk 
Astoria Bydg.

22
22
22
22

33
33

29 
?«

62:84 i 5967
1731—1474
1711—1450
1952—1675
1692—1670
1543—1715
1474—1469
1573 1683

1468—1684 
1457—1686

Turów Zgorzelec — Gwardi*

t. Olimpia p-ń

3. Turów Zgorzelec

5. Stal Rzeszów
6. GKS Tychy

2.
3.

Ostateczna kolejńcić
Olimpia
Warta
Polonia
Repr. juniorów

3

3

drużyn:
6 11

13: 7

13:21 
- (JP)

W W1 
lii

15—5 '
13-1
14-1

4 11 '

WYNIKI 
O WEJŚCIE 

DO II LIGI !5~.»3C
Olimpia P-ń —

Górnik II Włb.
Polonia Leszno — 

Turów Zgorzelec
Obra Kościan —

Sfląsk 11 Wrocław

Zagłębie Konin Gwardia 
lid

— Wybrzeże

84:92

72:78

Spśrtakus Jel. Góra 185:56

O WEJŚCIE
I- DO II LIGI KOBIET 

Uimpia u p-ń
/ Społem 

I.ecłl II P-ń — 
Widzew Łódź

łódź 81:87

Ostrovia
47:57

(54:21)

(42:48)

(98:40)

(54:38)

(37:44)

(14:26)

ia Świdnik 1)!’

1 . Zagłębie Konin
2 .Górnik Pszów

S. Gwardia Wrocław

BOKS

II T.IGA 
GRUPA IV:

ŁKS II Łódź
Resursa Łód£ — 

AZS II P-ń

75:72

58148
KOSZYKÓWKA

(35:38)

(21:16)

Gwardia Łódź. — Sokó! 
Start Elbląg — Górnik 
Szombierki Bytom — 
Polonia W-wa

Zagłęłńe Konin —J Unia Włb.
54:69 i 57:49

I. Start Elbląg
2. Szombierki Bytom
3. Gwardia Łódź
4. Sokół Piła

«. Górnik Radlin

13-’
13-'
11J

1-1’

Pi’* ..i 
Radlin

1«<

15^

2 12u 
r|! 
H1
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